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Podn~esiem, produkcję rolną 
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1 Maja w Warszawi,e DZI8 fi STROIIf .Wyd. A, 

- w odpowledzl ·.a uchwal., o obniżce ceD 

RZESZOWSKIE płstanawiająrobotnicy Z mieleckiej WSK . . 

.r-z-zitt4i'#%tf{ at&/?j-'j·qiob wltaM';'! l p:z;r;:m mieszkaiqcy. na wsi Chi " d 
Wielu robotników mie ""':Cieszę się 'Z koki- ępl sa zą 

leckieJ WSK uczciło ko- ne:i obniżki cen - po- kukurydzę 
ii- "· ·;.· iiiiiiii- __ iiiiiiii.·-.--.-iiii·-iii-iiiii·-... -,.-.. -____ iiiiii-oiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii··.·-iiiiiiliilii-.-·.- -iiiiiiiiiiii· lEjną obniżkę ce." pod;. · wiedzia'ł on -i dumny 

"'r 105 (1833) - Rzeszów, środa 4 maja 1955 r. 

DALSZE ZAŁOGI wojewódJlwa 
rzeszowskiego 

jeciem zobowiązań: Z jestem .z tego; że i ja zl"emo."akl" 
wydziału tow. Sekuły 14 przez sWoją pracę w za­
robotników· miE:szkają- f,:ładzie ' óraz na roli przy 
cyc h na wsi - m. i!1. czyniłem się do tego. 
Jan Belza z Zaborc;za, Wiele artykujów ' pota­
C:zesław Skowron z Go· niało i_ a że nie potania 
leszowa, Roman .Przygo ~y takie jak tłuszcze czy 
da z Rzędzianowic i A. mięso,to dlatego, że m)" 
Stępień z Chorzelówa - chłopi za mało hoduje­
wbowiąznło się praco- my i śprzedajemy żyw­
wać w zakładzie wydaj- ea. Dlatego ja sam sprze 

. Na zdjęciu: Sportowcy w pochodzie. 
CAF - jot. Baranowski 

meldują o wy~onaniu zob'owiązań 
podjętych dla uczczenia 1-Maja 

(e) Coraz to nowe załogi załdadlw prący województwa 
rzeszowskiego meldują o wykona.niu zobowiązań l-majowYch, 
O"tatnio o realizacji swych Mbowiązań zameldowały m. in. 
:załogi .huty Stalowa Wola i W SK Mielec. 

niej nii. dotychczas, a 

. Szerzej rozwijać pionierski zaciąg 
Stalowa Wola 

poza ty'fn do 10 maja br. dam w br. 4 bekony po­
zaplacić II ratę podatku nad plan i w;zywanl 
gruntowego. Du podej' wszystkich chłopów po· 
mowania podobnych zo- wiatu mieleckiego, a w 
bowiązań wezwali wszys 
tkich pracowników· mie-

W hucie Stalowa Wola szereg wydziałów leckiej WSK, zamieszka 
realizując zoboWiązania l-majowe wykonało łych na wsi i posiada': 
miesięczne plany produkcji przed terminem. jących gospodarstwa 

pierwszym rzedzie tych, 
którzy pracują w WSK, 
aby poszli w moje ślady 
i dostarczyli państwu 

jak najwięcej trzody 
chlewnej, 'bydła itd. 

rnłodziezy'do PGR )( 
ZMP, a tylko aktyw I powia­
tu czy Rzeszowa. 

M. in. wydział kIerownika Ciasia plan kwiet- rolne. 
nia wykonał w dniu 28 ubm. w 102 proc. Ponadto ob. Roman 
Wyd7.iał .kierownika Biedrzyckiego. w tym sa· Pl'zygoda zobowiązał się 
mym dnIU wY,konał plan w 100,~ proc: O wY- , br. li rzedać a11stwu 
konanLu planow zameldowało rowm<>7. szereg w d ~ . 4 b~kOny . 
innych wydziałów. W wyniku realizacji po- pena pan . 
stanowień l-majowych załoga garażu zrezy~- ----

I 

R. Niczyporuk 
koresp. 

siejq buraki 
(r) Chłopi naszego . wo , 

jewództwa zrozumieli ko 
rzyscI, jakie przynosi 
uprawa kukurydzy i za­
sad7jli już 621 ha. 

W naszym wojewódz­
twie zasadzono już 29.381 
ha ziemniaków. 

W powiatach Kolbu­
szowa, Lesko, Radymno 
i Ustrzyki nie rozpoczę­
to jeszcze siewu bura­
ków. Przodu,ią chłopi z 
powiatów; Łańcut, Rze­
szów i Przewor~k. 

W Wiśniowej 
siew przebiega 

sprawnie P ionłerskl ochotniczy za­
ciąg młodzieży do pracy 

W PGR trwa już klika mie­
Ih:cy. W .tym czasie ponad 
240 młodych chłopców i dziew 
cząt na~zego województwa z 
pionierskim skierowaniem w 
ręku przeszlo z przeludnio­
nych wsi z zakładów przemy­
słowych na ważny i odpowie­
dzialny odcinek pracy - do 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych. Poważna część ochot 
ników pionIerskiego zaciągu 
pracuje na nowych placów­
k,ach sumiennie i ofiarnie. 

Aktywista ZP czy ZW ZMP 
przyjeżdżał nł wid (Cz~stosłabo 
przygotowany) ·kontaktowat się .z 
przewodniczącym koła, . sołtysem, 
ciy .też przewodniczącym GRN 
brał nazwiska kilku młodych lu­
dzi z I1czniejszych rodzin I roz­
mawiał z nimi. Pozostaia część 
młodzieży gromady najczęście.1 o 
zaciągu nic nie wiedziała. Zda­
rzały się również ·wypadkl . że 
pionier dopiero w Zarządzie Po­
wiatowym dowiadywał się o IdeJ. 
znaczeniu zaciągu, dokąd jedzie i 
jak poważna czeka go praca, bo 
na miejscu nikt nie potrafił mu 

nowala z dostawy 34 ton ropy pędnej, . zao­
szczędzając w ten sposób 43.860 zł. Ro­
botnicy wydziału kierownika Korony, od­
powiadając na apel Fabryki Sygnałów Kole­
jowych w Bydgoszczy, przeanalizClwali rze­
czywiste zużycie materiałów i zrze~li się do­
stawy matertęłów na sumę 184.358 zł. 

,..-... Sukces zuloqi .~ 
) Ekspozytury Towarowo-Spedycyjnej ) 
; PKS w Rzeszowie ( I 

(el Załoga PKS E~s- mie.lsce we współzawod- ! 

' (r) Zaloga PGR Wiś­
niowa mimo trudnych 
warunków atmosferycz­
nych ukończyła już sie­
wy zbóż jarych, miesza­
nek oraz motylkowych. I 

Wyróżnili się przy pra­
cach Siewnych: .Jan Gru 
ba, .Jan hvanowski i Ta­
deilsz Wójcik. 

Należą do nich m. In. Jan Plw­
nik z PGR Horyniec. Józef Sitarz 
I Zdzisław SzymańSki z Radruża. 

wytłumaczyć. . 
Obowią,zklem wszystkich kól 

ZMP jest rozwinąć szeroką 
pracę polityczno-wyjaśniającą 
wokół zaciągu. Zapoznać całą 
młodzież z treścią apelu Za­

Władysław Szel1ga z Leszczawy rządU Głównego, z warunl(a-

Miełec----' 
) pozy tury Towarowo-Spe nictwle długofalowym 

dycyjnej w Rzeszowie! za l kwartał 1955 roku 
\ plan l kwartału ostat- I zdobyła proporzec Za-
, ~ niego roku planu 6-let- rządu Okręgu ZwiązkU 

) niego wykonała 6 dni Zawodowego Pracowni· 

proc., obniża.jąc równ.o- \Vego I Lotniczego. któ-
cześnie o 16 proc. k082- ry zastal uroczyścIe 

Obecnie załoga PGR .. 
wraz z kiero·.JoInikiem Zbi 
gniewem Sniagłowskiin ' 
przygotowuje się do. sie- . 
wu buraków cukrowych, 
pastewnych i do sadze-' 
nia ziemniaków. 

DOlnej. Wielu pionierów z miej- mi pracy w PGR poprzez społ 
sca śmiało zareagowało na spotka- kania z pioniera.mi, listy. ga­
ny w niektórych gospodarstwach zetki ścienne, błyskawice, ra­
nieład, przejawy marnotrawstwa, diowęzly. "'·ykorzystać . w tYm 
kradzl"'ży mienia państwowego, celu również przedfestiwalo­
n.. lekceważący często stosun.ik we wieczorki zetempowskie, 
kierownictwa do spraw załogi, spotkania młodzieży, zebrania 
pomagając w usunięciu tych nle- koła, Obowiązkiem kół ZMP. 
domagań. jest zapoznać całą młodzież 7-

W miEleckiej Wytwórni Sprzętu Komunika· 
'cyjnego do dnia;) maja br. zrealizow:lnych w 
stało 952 zobowiązań indywidualnych i 351 ze 
społowych. I tak załoga głównego energetyka 
wykonując swoje zcbowiązania l'majowe za­
oszcżędzila 18 tys. złotych. Tokarz K. Sztorc 
z . wydziału kier._ KUmańskiego do dni~ 1 !'i 
kwietnia l;>r. wykonał zadania 2-go roku plą"­
nu 5~letniego. 

~ 
p'rzed terminem w 116.07 k6w Transp<ilrtu DI'Ogo-

ty własne ·produkcjl. .. pl.'zek&umy załodze Eks-
Za osiągnip'cia te Eks- pO~Y\lIry w dnIU 30 \ 

( pozy tura zaJ~ła pierwsze kwietnia 1955 r. ) 

Zaloga PGR żastosuje 
w pracy najnowsze me­
tody uprawy dla uzy­
skania . 'wysokich ' plo-

Nie wszYscy Jednak skiero- zadaniami Ja.kle " - ątą.tł\ lH~ZI!~ 
'-Wsrtt wamach. pioiliersldego n&lzym r~ląlctwem t vchwa­
zaciągu młodzi ludzie zdali · lami III PI~ntim ItC. I.IJ Zjaz 
egzamin. Wi~lu, natknąwszy duZwiązku Młodzlezy :Pol-
się na pierwsze trudności . skiej. .. . . ' . 
.. zdez~terowało". Był to 0- Jeśli koto ZMP po·ważnle.1 szc",e 
czywiście rezultat błędów, ja- rze zajmie si~ sprawą . zaciągu 
kie aktyw i pracownicy apa- wy.nikl b~dą. Każdy ochQtnlk za­
ratu ZMP popełnili podczas ciągu winien otrzymać na wy­
wYjaśnia.nla apelu ZG i wer- jazd zgodę kola ZMP. Zarząd kO- '1 
bowania młodzieży. Są też la, aktyw zetempowski musi wie-
i tacy ocbot.nicy pionicrskie- dzieć kogo wysyła i być za .niego 
g'O ZilCią~u, którzy dotychcza~ OdpOWiedzialnym. W obecnym 0- I 
ani swoją pracą ani postawą kresie pionierzy będą kierowani 
nie zasłużyli sobie na za- przeważnie do nowozorganizowa­
szczytne miano pioniera. Za nych gospod .. rstw w pow. ustrzyc 
taki stan rzeczy należy rów- kim, leskim. sanockim. . Cz-:sto 
nież winić im/tancje zetenł- przyjdzie im więc pracować w 
powskie, ldóre ugania.iąc się trUdnych warunkach, spać pod 
za cyframi (ilością) wysylali namiotami. na polaciach nieza­
przYpadkowYch "obieżyświa- gospodarowanej' ziemi budować 
00,"", NIerzadkie były również od podstaw nowe życi •. Musz" to 
wypadki oceniania człowieka więc być ludzie odważni I wy­
na podsta.wie papierowej an- trwalI. 
kiety. Aby zadanl1\ te wykonać, 

nów. . 
---------------~--'.--.-~..-

Od tego,kiedv: i :·fakwykonarny Slew ]ou 

złłleżeć będą tegorbczne plony 
. . ..... "- " < f . 
,.,. . ,. 

opoznla~ -- Nie .-siewu lnu 
. . . '. . 

Rólnicy kontraktujący len powinni jak naj-I 
szybciej, JEŻeli,. tego nie dokonali jeszc;~e, ode- Z 
brać z Gminny~h ~półd1:f~lni zaprawh)J1e na-I 
siona ! staranme .Je zaSlac. 

Niestety plantatorzy nie doceniają jeszcze 
ogromnego żnaczenia i wpływu wczesnego 
siewu na wysokość i jakość plonu, si ... jąc nie· 
jednokrotnie len w poplonie. Jest to wielki 
błąd, do którego nie wolno · dopuścić. 

LEn zasiany w poplonie ma niską warto5ć 
i ~zęsto nie jest prżyjmovtPi!y przez pfZedsi~­
biorstwo skupu ze wzg~du na naruszanw 
umowy kontraktacyjnej. Zdarza się często, 
że pl:rntatorzy nie dają pod len pełnych da­
wek nawozów sztucznych, otrzymywanych 
zgodnie z warunkami umdwy kontraktacyj .. 
ne.i. lecz część ich przeznaczają pod inne 1'0' 
śliny. Takie ogałacanie plantacji lnu z otrzy­
manych dawek nawozu ma ujemny wpływ 
na plQny i tym samym obniża opłacalność 
uprawy. Najpilnlejs~ym . zadaniem obecnej 

k · w kilku raJu wiersżach 
LUBLIN 

w wyniku trzyletniej pracy 
lubelskiego technika Władysła­
wa Sochy, zbudowany zostal 
krajowy prototyp aparatu do 
suszenia osocza , tj . płynnej, 
białkowej części krwi ludzkiej. 

Pierwszy kraJowy aparat 
przewyisza znacznie pod wie­
loma względami stosowane U 
nas aparat.y produkcji frlln­
cusk~e.l - Jest hardzo prosty 
w budowle i łatwy w obsłudze. 

ImAKÓW 
W poniedziałek 2 bm. O godz. 

Stwierdzić jednak trzeba, że potrzebna Jest większa i bar­
mimo tych powa:i;nych niedo- dziej konkretna niż dotych­
magań podstawowa 1lzęść pio- czas pomoo praeownlków in­
nierskiej młodzieży naszego stancji zetempowsldch i ak­
województwa dotrzymuje zło- tyWU dla kół, potrzebna jest 
żonego partii i ZMP przyrze- pomoc organizacji partyjnych. 

Na zdjęciu: Fragment pochodu pierwszoma-
ch will jest zasianie zakontraktowanych dzia-

J 
lek oraz staranrie wykonanie siewu. Od tego 
kiedy i jak wykonamy siew zależeć będą plo-

·9.05 z otworu spustowego dru­
gle<:;o wielkiego pIeca huty 111\. 
Lenina popłynęla pierwsz .. su­

.1'ówka. 
Jak wykazały pierwsze go­

dziny, wszystkie urządzenia 
pieca, wyh"Qnane I dostarczone 
przez ZWiązek Radziecki, pr .. -
cują bezbłędnIe. 

jowego w Warszawie. . 
CAF - fot . Zygm. Wdowiński ny i. co za tym idzie opłacalność uprawy lnu. 

czenia. ~ ciągu tego krótkie- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~l 

;:o~~~~Sju~Z~~S~~~:~ ~~Oa~~::z~ r Przed fesł.·wale.m . stów, wielu jest brygadzista- m· lo·dz·.ez· y 
mi, lub pracuje w swoim za-
wodzie w pegeerowskich war-
sztatach. 

. Dzięki stałej trosce partii I 
rządu poprawiły się ·znacznle 
wa.runki bytowe pionierów. 
Oprócz otrzymanej przy wy­
jeździe bezzwrotnej za.pomogi 
w okresie zimowym pobierali 
pionierzy dodatek w wysoko­
ści 200-250 zł miesięcznie o­
raz bezpłatne ubrania, buty 
i bieliżnę. 
Zaciąg pionierski tr,va w da,l­

szym ciągu. Obecnie . . \V • II etapIe 
powinien on przybrac O wl~)e 
szerSze rozmiary. "vV rb. wO.1e-

Na festiwalu w Warszawie 
spotka się młodzież z okolo 
120 . krajów, ze wszystkich 
części świata. Do stolicy na­
szeJ przyjedzie młodzież, 'któ 
ra łączy wspólna sprawa u­
trwalenia pokoju i przyjaź­
ni między narodami. 

Festiwal będzie przegiądem o­
siągnięć talentów I I,onkretnych 
. dążeń młodzież)' całego świ a ta. 
w' dziesiątkach konkursów arty­
stycznych. muzycznych , tUmo­
wych. tanecznych, wokalnych. 
plast.ycznych, młodzież ze 
\\'szystl,ich kontynentów Awiata 
pokaże w Warszawie swoje dzle 
la sztuki, swe umiejętności ar­
tystyczne. swoje uzq)'lnienla 
skierowane ·dla rozwoju ogólno­
lUdzkiej kultury. 

Festiwal będzie wielkim . spot-

kanlem sportowym na skalę nie­
znaną w Polsce. Przybędą do 
nas sportowcy z około 70 kra­
jów. w tej liczbie wielu mi­
strzów świata. Prawie 5 tys. 
sportowców ~\lspÓłz.wodniczyć 
będzie o palmę pierwszeństwa 
w 23 dyscypl1nach sportu. 

Gospodarzem Festiwalu bę 
dzie mlod2lież polska. Prócz 
2.500 członków delęgacji pol­
skiej w czasie Festiwalu 
przybędzie do Warszawy w 
czterech turnusach 140 tys. 
chłopców i dziewcząt z ca­
lego kraju, którzy w wyni­
lm !est.i wałowego współza­
wodnictwa o najlepsze wy­
niki w produkCj i, nauce, w 
pracy kultur:llnej i sporcie 
zdobędą sobie do tego prawo. 

,vództv./o nasze rnusi dać PGR 
'3 razy więcej mlodych rąk. do 
pracy niż \V rol{u 1054. W JeSIeni 
u br. została zaorana powazna 
częsc odJogó\V. Nie r.lożna poz\V1?­
lić b " ztelnia ta z DDwrotem zmle 
nił'a się w ugory., (j'zeba j ą Upl'&­
wić. zagospodarzyć. Do tego jed­
nal, potrzebni s ą ludZie. młode 
sj lne ręce. \4/0; e\vództwo nasze 
może icn dostarczyć. Są je:-.zcz,e 
mocno przelu dnion" wsie w po­
wiatach prze\vorskim, łaliclIckim, 
mieleckim. Aby celosiagnąc , po­
trzebna jest po\\'a źna p r aca Z 

~la lIueI Silazar opowiada 
o młodzieży Meksyku 

młodzież:~. Manuel Salazar jest przed-
Zaciąg pionierski nie stał si<: 

dotYchcza.s masowym ruchem I stawicielem młodzieży mek-
wśród młodzieży naszego wo- sykańskiej w komitecie przy 
jewóddwa. Głównym brakienl . gotowawczym .v Swiatowego 
w dotychczasowej pracy było . lFestiwalu. · -
to, że sprawą zaciągu pionier­
skiego Ilie zajmowało się kołl' 

- Władze w naszym kraju u­
trudniają młodzieży prace zwią­
zane. z Festiwalem - mówi Ma· 
nuel. - Również Stany ZJedno­
czone, które ingerują w sprawy 
p .. ństw Ameryki LacJńsklej pa-

r .. lltują przygotowania młodzie­
ży do tęgo Wielkiego wydarzenia 
nie tylko w Meksyl<u, ale I w 
innych krajaCh. Niedawno np. 
miał się odbyć w Gwatemali Fe­
stiwal młodzieży Ameryki Srod­
koweJ, do którego I młodzież 
meksykańsk.. przygotowywala 
się z dużym zapalem. Wskutek 
rozmaitych szykan ze strony 

wł .. dz USA testlwal nie doszedł 
do Skutku. . 
Władze USA odmówiły rów­

nież naszym delega\om wiz 
tranzytowych na przejazd do 
Warszawy. Mimo tych wszy.t­
kich "trudności mlodzleż meksy­
kańska będzie jednak rep·rezen­
towana p·rzez swą delegację na 
V Swiatowym Festiwalu. 

Wszędzie trwają .przygotowania 
W miastach i w!'iach Nie­

mieckiej Republiki Demokra 
tyczFlej młodzieżowe zespoły 
tanecżne, chóry, tea,try ama­
torskie przygotowują się usil 
nie do ·· eliminacji artystycz­
nych, na których wyłonieni 
zostaną uczestnicy V Festi­
walu. 

w miejscowości Wernlgerode 
młodzieżowa kapela i zespół· chó 
ralny. które w r. 195ł zdobyły 
pierwsze miejsce w ogólnoltra­
jowych eliminacjaCh artystycz­
nych, opracowują bogaty pro­
gram ObejmUjący dawne i współ 
czesne pieśni niemieckiej klasy 
robotniczej, utwory Bacha oraz 
szereg plesnl ludowych· w języ­
kach polskim i rosyjSkIm. 

Młodzieżowe zespoły ar­
tystyczne z Korei wystąpiQ 
na Festiwalu z programem 

pieśni i tańców narodowych. 
Delegacja koreańska przywie 
zie do Warszawy nakręcon!: 
'ostatnio w KRLD filmy fa­
bularne i dokumentalne. . 

Japoński Komitet, który 
przyśle do Warszawy delega­
cję złożoną z przeszlb stu mlo 
dych. chłopców i dziewcząt 
pry-gotowuje filmpt. "Mło­
dosć Japonii". Będzie to film 
dokumentalny, obrazujący 
życie i walkę młodzieży .ia­
poń ski ej o lepsze jll'tro. Po­
kazany w nim będzie , między 
innymi przyjazd delegacji 
ŚFMD do Japonii i entuzja­
styc~nę p,rzyję<'je tej delega­
cji przez. mlódzież japoń-
ską· . 

WARSZAWA 
Na zapror.zenie Komitetu 

Współpracy Kulturalnej z Z·a­
granicą bawi w Polsce pracow 
nik naukowy katedry slawIsty­
k!. Uniwersytetu w Sof!!, dr 
Kujo Marko Kujew. Dr Ku.1ew 
n""lsał. kilka prac z dziedziny 
literalulY pOlSkiej oraz prze· 
tłumaczył na język !)lIłgarski 
m. in . . ,Takie czasy." .Turando­
ta i "Wladzę" Konwickiego. 

• * 
W Warszawie ruszyły w 

pełni prace budowlan~ na 
terenie miasteczek fe-
stiwalowych na Rakowcu i 
Grochowie, w których w okre­
sie fest i\""lu mieszkać będzie 
ponad 40 tys. mlodzieży. 

* 
Prezes Rady Ministrów Józef 

Cyrankle\vicz przyjął w dn!..u 2 
bm. pbsła . n a d7,wYCZajnego t 
mlnist!' ... pelnomo~negD Holan­
dii w.Polsce dr Fransa Alber-
ta van Woerdena. (PAP) 

Dzii W numerze: 
LUBOMIR RADŁOWSKI 

Zaszczytna ale nielatwa funk 
cja . ... . 

C. A. - Dlaczego zaopatrzenie 
jest jeszCze często złej .1a­
kości 

• • * 
JOZEF NOWAKOWSKI 
lan~owy rachunek 
• • . * • 

.. SIMONA" - pOwieść 
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.-- Zaszc~ytna .ale niełatw-u funkcja 

iVlechanlk - monter W rady~law Chudy przygotowuje silnik 
do akcji żniwno - (}ll11otoweJ. Foto- LR 

I 

Tow. Anielę Hawryło sekretm'kę POM Zarzecze (pow. 
Nisko) zastałem przy pisaniu nątatki. do "Nowin". 
Przeczytałem dwa wiersze ... brzmiały one następujo,co: 
przyjechali, obejrzeli, wyrazi!t wiele wspÓłczucia, po-

młcrZ;lIli, zapisali, obiecali! nie bylo ich 5 tygodni. Po 5 t y­
Qodntach ukazał 3tę obszerny artykuł w "Trybunie Ludu" 
pt. ,,szefostwo - to zaszczytna funkcja", który znowu spo­
wodował przyjazd opiekuńczej ekipy i zaczęło się od nowa ... 
pytania, zapisywania, mierzenia, obiecankI. .. Notatka ta in­
trygowała, postanowiłem zbadać sprawę, jak się to mówi od 
ręki. I 

ku do 1 ha uprawianej zie­
mi, W roku bieżącym ' POl\f 
obsługuje 5 spółdzielni pro­
dukcyjnych i 3 zespoły upra­
wowe. Ofia·rna praca trakto-

. rzystów przyczyniła się do 
przedterminowego zakończe­
nia siewów w spółdzielni pro 
dukcyjnej Rudnik n/Sanem i 
Pi'zęd'l<el. NIEmała w tym za­
sługa st. agronoma to~ Ket­
Iillsklego i agronoma rej ono­
wego tow_ Marli Kaweckiej. 
W pracy wyróżniają ~ię trak 
torzyścl: Czop 165 proc. nor­
my, Inglot 150 proc. normy, 
Płachta, Le.la i Szast. Tak 
pokrótce moina by opisać nie 
które tylko wycinki pracy 
POM w Zarzeczu. 

Czy Jest to jednak wszyst· 
ko co możemy oczekiwać od 
POM w Zarzeczu? NIewątpll 
wIe nie. POM w Zarzeczu 
móglby powaznle uwielokrot 
nić swoją pracę i zwiębzyć 
silę swego oddziaływania w 
powiecie, gdyby otoczony był 

POM w Zarzecz~ jest "mlo źle z pracą J'OlI ty czną- Orga- właściwą opieką ze strony 
dą" . placówką pracującą nizacją partyjna prowadzi zakładu sprawującego szefo-
hlespełna rok. W ciągu tego szkolenie ideologiczne dla stwo. a mianowicie huty Sta-
kr6tklego czasu pomowcy wszystkich członków zalDgl. lowa Wola. Na przykładzie 
dzięki własnej Inicjatywie i W przeciągu pół roku przy- właśnie huty pragnę poka- . 
pomocy państwa zdążyli się jęto w poczet kandydatów zać jak nie powinno VJ:"glą-
nieżle umocnić gospodarczo i 6 nowych towarzyszy. Tal5 dać szefostwo, a po drugie po 
politycznie. Urządzano biura, członkowie partii jak I bez- tępić fałszywy. niechlujny 
,tołówkę, zagospodarowano -partyjni biorą udział we stosunek poważnego bądź co 
ogród, sad (założono nawet współzawodnictwie 50cjalls- bądź 7.3kładu do uchwal par~ 
cieplarnie), przygotowano ja- tycznym. POM w Zarzeczu tli i do zadań wynikaj ących 
ko tako warsztat mechanicz- dzięki dobrej pracy załógi I z sojuszu robotniczo-chlop­
ny (o tym będzie mowa da- kierownictwa wykonał , swo- 1 skie;!o . Nie będę przytaczał 
lej) i rozpoczęto budowę szo- je zadania za rok ublegly w I niezllczonych możliwN\ci ja-
py-hali na sprzęt i maszyny. 109 proc. obniżając koszty kie ma huta , by udzielić po-

Wystartowano również nie 1 własne o 39 proc. w stosun- mocy politycznej i te~hnicz' 

:::::::::::::::::::::::::::::::::::::;::::::::::::::::' ::::::::::,:::~::::;::::: ~~~-~--. __ .~~- -,". , --~~ I 
Siadem listu czytelnika 

• Praworządność - to nIe osobisle porarhun Iii 
Zawiadomienie przyszło nagle i nieoczeki­

wanie - jak grom z jasnego nieba. Do 
tej pory było wszystko dobrze, aż tu "ni stąd 
ni z owąd" podwyższono wymiar obowiązko­
wych dostaw. Jakto? Przecież obowiązkowe 
dostawy nie zostały przez państwo podwyż­
szone, więc ... Jan Drążek był w kłopocie, nie 
mógł sobie tego wytłumaczyć. Dopiero po ' licz 
nych wędrówkach do byłych w1adz gminnych 
dowiedział si~ przyczyn podwyższenia mu wy 
miaru dostaw. 

Zdaniem władz gmtnnych J8!ll Drążek i. je~ 
go siostra Katarzyna prowadzą wspólne go­
spodarstwo o obszarze 2.53 ha ziemi własnej 
we wsi Żarnowa. Ponadto jednak użytkują 
0,58 ha ziemi będącej własnością Gen.owefy 
Drążek, żony ich brata,. zamieszkałej w Rze­
szowie. P~tanowiono więc dokonać kumula­
cji. Dokonano jej i z tego powodu Janowi 
Drążkowi wzrosły dostawy. . 

W taki sposób powstała historia, o której 
piszę poniżej. Początek tej historii ma miej­
sce w letnich miesiącach ubr. Zanim będzie 
można przejść do jej kOI1c.a trzeba bliżej ją 
poznać. 

Na pierwszy plan wysUWa się zagadnienie 
czy rodzeństwo Jan i Katarzyna Drążek rze­
czywiście uprawiali grunt Genowefy? Gdyby 
tak było rzeczywiście więc wszystko w po­
rządku. Rzecz jednak w tym że nie upra­
",rial!, a więc na jakiej podlbwie prawnej 
przypisano im morgę ziemi? Kto, względnie 
co było przyczyną tego? Aby lepiej znzumieć 
okoliczności warto cofnąĆ się wstecz i zapo-' 
znać się z niektórymi faktami. 

Otó* latem ubr. na terenie obecnej gromady 
GlInik Charzewski dokonano skumulowania wielu 
pozycji. Slusznie. Nie można było w dalszym ciągu 
tolerować różnych maChinacji kombinatorów sta­
rajl\cych się przez flk .cyjny podział gruntu unikać 
obowiązkowych doslaw, unikać progresji w dosta­
wach, co wiadomo równa się oszukiwaniu państwa. 

Wypadków takIch było dużo na terenie byłej 

gminy Slrzyżów I słusznie przez skumulowanie 
sztucznie podzielonych gospodarstw - na członków 
rodziny, często na osoby już nlety.lące - położono 

kres po~polilemu Ogustwu. Władze gminne miały 
dowody i znały kombinatorów, a zresztą "wiedzą 

SII,sledzl jak kto siedzi" .... 
W tym to czasie Drążkom przybyła 1 morga 

ziemi. Komisja prowadząca kumulac.iG oparła 
się w tym wypadku o opinię S<Jłtysa. Minęło 
kilka miesięcy. Przed swoim ustąpieniem by­
ła rada gminna nie załatwiła .slusznego zaża­
lenia Drążków. 

'Kiedy zawiodły próby pomyślnego załatwie 
nla, Drążek napisał list do redakcji z prośbą 
o i\).terwencję w jego sprawie. Redakcja 
wszcz.ęła więc interwencję w Powiatowym 
Zarządzie Rolnictwa w Strzyżowic. Odpo­
wiednie pismo wysłane zostało 5'. stycznia br. 
Odpowiedź otrzymaliśmy 14 marca. Oto treść 
- dosłowna. 

,;W z'Wio,zkv, z pismem z dnia· 5. I . 1955 r. 
L. dz. 34/1 w sprawie żalqcego się ob. Drążka 
Jana zam. w Zarnowej pow. Strzyżów prezy­
dium PRN PZR UR w Strzyżowie, zawiada­
mia, że po przeprowadzeniu dochodze11. w spra 
wie wyżej wymienionego ob. przez tut . Pre­
zydium. stw:ie1'dza się , że zażalenie to było me 
S1:uszne, na co załączamy odpis oświadczenia 
PTezydium Gromadzkiej Ra.dy Varod.owej w 
Gliniku Chal'.zewskim. Wobec pou;yższego Pre 
ZlIdium PRN PZR w Strzużowie postanow-ilo 
p;'o~bę w /w .ob. załatwić odmownie" .. 
. Mierniczy PowIatowy 

inż. Klos Józef 
Jeszcze jedno pismo w d0słownym brzmie-

• 

nlu, wypada przytoczyć, a mianowicie 
.,Oświadczenie". . 

"Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej 
w Gliniku Charzewskim oświadcza, . że ob. 
Drążek Jan zam. w Zarnowej ;est posiada .. 
czem gruntu 2.53 ha, do tego użytkuje 0,58 ha 
gruntu pochodzącego z wlasności ob. Drqżek 
GenOWefy zamieSZkałej w Rzeszowie". 

. Za Prezydium 
Szaro. Alfred 
Przewodniczący 

Trzeba stwierdzić, że w Prezy(iium PRN' w 
Strzyżowie nie zadano sobie wiele trudu, aby 
zbada~ sprawę - wystarczyłb oświadczenie 
z Preiydium GRN. A jak tam badano spra­
wę? Wcale jej nie badano, lecz napisano na 
żądanie władzy zwierzchniej cytowane wyżej 
oświadczenie. -Miarodajnym było zdanie by­
łego sołtysa z . Żarnowej, a obecnie zastępcy 
przewodniczącego GRN vi Gliniku Charzew­
ski m ob . . Czyża. Tak więc zdanie jednego 
człowieka przesądziło całą sprawę. Ale nie 
tylko o to chodzi. Rzecz w tym, że osobiste 
porachunki z Drążkami Czyż załatwił. sobie 
za parawanem spraw urzędowych. Sam Czyi 
w x ozmowie oświadczył, że "nie wie czy Jan 
Dr~ek uprawia tę morgę ziemi" i starał się 
winić byłą radę gminną, która dokonała sku­
mulowania., Oczywiście ani słowem nie 
wspomniał o tym, że on sam macza" w tym 
palce. Nie na tym kończy się już ta h'lstoria 
-.:.. jest ba.rdziej powikłana. Drążek nie Wy­
wiązał się z dostaw (dodatkowego wymiaru 
z 0.58 ha dopisanego gruntu), bo jakże jeśl'. 
tej ziemi nie uprawiał i nie uprawia, więc 
jakim prawem miałby dostarczać obowiązko­
we dosta·wy? Wyjaśnienia, odwołania nie po· 
mogły. Przyszły ponaglenia, wreszcie kara 
pieniężna. Drążkowie 'nie poczuwali się do 
ob(Jwią~u, ale cóż, "papierkowe dowody" by 
ły im przeciw. I tak posypały się na nich 
kary, a kiedy Ich nie zapłacili Katarzyna zo­
stała aresztow8!lla. WY'puszczono ją dopiero 
po zapłaceniu grzywny w kwocie 300 zł. Nie 
skończyło się 'na tym. W dalszym. ciągu na 
głowę Drążków sypią się kary za mleko i ży­
wiec. Aco mówią ludzie, naj bliżsi sąsiedzi 
Drążka, którzy Widzą naocznie niesłuszne 
prześlpdow,anie Drążków? Nie wszyscy· znają 
zakulisowe sprawy - machlojki CzyżOł l nie­
jednemu z nich wróg podszeptuje różne bred­
nie .- szkaluje władzę ludowI!, - praworząd­
ność. Ale tu nie winna władza ludowa, ale 
tacy jak Czyż, którzy osobiste lIprawy załat­
wiaJą pod płaszczykiem spraw urzędOWYCh. 
Winni niektórzy biurokraci z Prezydium PRN 
w Slrzyżowle, którzy h~kceważąco potraktowali 
zażalenie Drą:tka I widzieli tylko papier, <b nie 
dostrzegli żYwego człowieka i jego bolączek. 
Mało tego. N!ewłaściwie ustosunkowali się do 
interwencji rędakcji "Nowin", przysyłając do­
piero . po 'przeszło dwóch miesiącach odpo­
wiedź i to nieprawdziwą, nie ~badanl\ do­
kładnie w terenie. Gdzie tu troska o prze­
strzeganie uchwały KC PZPR, Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 14 grudnia 1950 r. 
w sprawie należytego rozpatrywania krytyki 
prasowej? ! 

Nie jest to jedyny tego rodzaju wypadek 
i dlatego w stosunku do winnych trzeba wy­
ciągnąć ostre wnioski dyscyplmarne, poucza­
jące aparat rad narodowych o właŚCiwym za­
łatwianiu spraw ludności. O właściwym rea­
gowaniu na krytykę prasową. Nie może też 
ujść bezkarnie nadużywanie władzy i stano­
wiska dla celów osobistych. Nie pózwoli na 
~ ludowa praworządność. 

• Btanl!ław Prll.:rueh 

nEj wynikającej z szefostwa 
nad POM. Ale, że możliwo­
ści te nie są wykorzystywa­
ne, a odwrotnie są nawet ba­
gatelizowane - nie ulega naj 
mniejszej wątpliwości. Ekipy 
przyjeżdżają do PO~J od 
przypadku do przypadku. 
Brak jest stalej systcmatycz· 
nej pra,cy. Kom!tet Zakłado­
W)', Rada Zakładowa Idyrek 
cja huty wychod:r.ą z założe­
nia, że dla nich POM to SpN 

'wa uboczna. NieWątpliwie 
tak. Ale czy ta sp;awa ubo­
czna. która jest traktowana 
z całą powagą przez kierow­
nictwo partii, przez władzę lu 
dową nie powinna znaleźł: 
swojego skromnego ale wła­
ściwego miejsca w proble­
mach huty? Np. POM od wie 
lu miesięcy prosi hutę o Elo­
starczenie spośród gór zło­
mu zbiornika na paliwo. 
POM zobowiązuje si ę nawet 
dostar.~z"ć w zcp.,-,h;, 0'inow i.e I 
dnią ilość (WRgę) Innego zło-

~. 

kil., nlerza!1ko teł 5&mocho4em 
I każda taka naprawa kosztuje 
POM dzlealęclokro~nle d.rotej. 
nie mówll,c już o stracie czasu. 
W tl~óle ,,'arsztat meChaniczny 
POM jest wyposażony bardzo 
ubogo CD jest nie tylko win" 
huty, ale też I wojewód~kle,o 

Zarządu POM. 

Z tego wynika, te opieki 
technicznej w ramach IIZefo­
stwa nie ma. Bo nie można 
traktować jako p{lmoc 8p{lrzą 
dzenłe kilku części wymien­
nych, za które huta pOliczyła 
sobie doś~ slo no. Powie ktoś 
jednak. no tak sprawa pomo 
cy . technicznej to sprawa 
trudności huty z uwagi na 
prZEpisy ustawy ltd. Ale o 
Ile chódz! o pomoc politycz­
ną. to ·hute na pewno poszczy 
cić 5i~ może J'Oważnymi wy­
nikami. bo tu juz żadne prze 
pisy (którymi by się możM 
było zastawić) nie przeszka­
dzaia. a odwl'''tnie. Niestety. 
I tej dziedzinie praca le- . . 

Pr.~odtLja,cy traktorzysta Franciszek Czop i rejonowy agro-
nom Maria Kaw e c.:Jw. Foto- LR 

mu. Wysyłano . w tejspra­
wie pismo zwykłe, pol~one, 
załatwiano Osobiście w Ko­
{nitec!e i radzie zakładowej 
huty. Jednak bez skutku. 

Druga sprawa. czy na pr~­
kład WYSZUkanie na terenie hu­
ty a nawet I zmontowanie z nle­
brakujących tam części, wiertar­
ki czy przetwornicy do wytwa­
rzania acetylenu jest rzecz,! ,,'.­
możliwą lu b nastr~czając~ ja­
kieś specjalne trudności dla hu- I 
ty? Chyba nie'. A POM musi z I 
powodu braku tego" z najdrob­
niejszą rzecz~ "I .ecleć" do Nb-

ży (praca spravvującego szefo 
stwo). W zebraniach organi­
zacji partyjnejPOM nikt z 
huty nie uczestniczy, podob­
nie ma się sprawa ze szkole­
niem. O Ile od czasu do cza­
su zajedzie. jakiś przedst,awI­
ciel z KZ huty do sekretarza 
organizacji partyjnej lub kie 
rownika wydz. politycznego 
to tylko po to aby "skontrolo 
wać" czy KP w Nisku udziela 
dostatecznej pomocy polltycz 
nej pomowcom. (?) Już sam 
fakt. że towarzysze z POM w 
Zarzeczu proszą aby im zmie 

nić szefostwo tj. chcą by za­
miast huty patronat nad ni­
mi objęły Zakłady M€chanicz 
ne w Nisku. to biorąc pod 
uwagę możliwości techniczne 
i pOlJtyczne jednego i drugie 
go zakładu - fakt ten sam 
mówi za siebie. 

Jak Jut wspomniano to Koml­
·et Zakładowy huty nie POCIU­

wa się w ilajmnlej5zym stopniu 
odpoWiedzialnym za pracę 'poll­
tycznI, w POM. Szefostwo ,elt 
dla Komitetu przysłowiowym, 
pl~tym kolem u wozu. Zaszczyt­
na funkcja o jakl~j mowa war· 
tykule wstępnym "Trybuny Lu· 
dU" jest dla towarzyszy huty 
Stalowa Wola uciążliwą funk­
cJ~, której pragnęliby .Ię jak 
naJpr~dnj pozbyĆ. Wydaje .I~, 

te aby .pelnlć IWÓJ obowl~zek 

wobee partiI I państwa nie mot­
na obojętnie' przechodzIĆ obok 
.praw ubocznych lecz niemnIej 
bardzo ważnych. Plany prodllk­
eyjne, praca partyjna, pomoc I 
odpowiedzialność za przebudowę 
w.I, to wszystko wymaga stalej 
I systematycznej uwagi KomIte­
tu Zakładowego, dyrekcji I Ra-. 
dy Zakładowej huty w Stalowej 
Woli. 

Kierownictwo naszej partii 
przy każdejokaz,ii podkresla 
ważność POM w walce o so­
cjalistyczną przebudowę wsi. 
Szefostwo - to jedna z form 
'istotnej pomocy klasy robot~ 
niczej w tej przebudowie. 
Nikt nie wymaga aby zakła­
dy sprawujące szefo~two za­
stęJ'Owały POM w pracy po­
litycznej, czy t~ technicz­
nej, ale zakłady te, kt6rym 
przydzielono tę 'zaszczytną 

!unkcj~ mają wszystkie wa­
runki po temu, aby znacznie 
pomóc POM w ich trud­
nej i ważnej pracy. Nikt z 
nas nie ma chyba wątpliwo· 
ści co do J'Oziomu i możliwo­
ści aktywu z huty Stalowa 
Wola i dlatego niedocenlanie 
szefostwa przez Komitet Za­
kładowy' powinno spotkać ' lI1ę 
z oetr_ krytyką członków par 
tli i nie tylko członków par­
tii w hucie. Bo\'{iem lłutnicy 
stalowowolscy godni są tej 
zaszczytnej funkcji --' szefa 
riad POM i nie dopuszczą 

chyba do tego, aby zawieźć 
zaufanie pomowców z Zarze­
cza. 

LUBOMIR RADŁO WSK I 
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Dlaczego . zaopatrzenie jest 
0, 

N im przyśtąpimy do !ledna 
sprawy - zr6bmy male 

działanie matematyczne. Po­
mnóżmy liczby: 640 przez 
530. A zatem - 640X530 = 
339.200. Spora suma, ale sa­
ma przez się nic nam jesz­
cze nie mówiąca. Uzupełnij­
my ją przeto bl1ższymi da­
nynii. 
Otóż liczba '640 oznacza 

ilość kozetek wyprodukowa­
nych w styczniu br. przez 
Spółdzielnię Prac Stolarsko­
Tapicerskich ,,19 kwietnia" w 
Łodzi, przysłanych do sprze­
daży w WOjewództwie rze­
szowskim. 

Liczba 530 to ilość złotych, 
jaką wynosi cena sprzedaży 
jednej takiej 1!:ozetki. 

A teraz sedno sprawYI 11 wa­
gonów kOlejOWYCh przywiozło 
do kilku miast na.zego woje­
w6dztwa wymienione powyłej 
kozetkI. 11 wagonów' odwlozlo _ 
po wielkich targach, sporach, 
sprzeciwach I komisyJnych orze­
czeniach rzeczoznawców _ te 
same kozetki na powrót do Ło­
dzi. Zaml...,t zaplanOwanego ze 
sprzedaży dochodu _ . powstała 
strata produkcyjna plus dodat­
kowe koszty transportu. Za­
miast zapłanowanego zaopatrze­
nia ludności - luka w zaopa-
trzeniu. 

Dlaczego? Dlatego, że ko­
zetki nie nadawały się do 
sprzeda~. Przy pokaźnych 
brakach prOdUkcyjnych, tech. 
nicznych, wytrzymałość ich 
określona została komisyj­
nie na czas dwóch ... miesię­
cy, możliwość zaś sprzedaży 
jedynie w gatunku wybraka 
wanych i to bez rokowania 

jakichkolwiek szans na sprze 
dąż. Ostatecznie zapa­
dła decyzja: nie dopuścić do 
obrotu i skłonić sp6łdzl!,lnię 
łódzką do zabrania kozetek 
z powrotem. . 

Spójrzmy na t~ sprawę bll 
żej, tym bardziej, że nie jest 
to jedyny tego rodzaju "wy­
padek" w naszym zaopatrze­
niu. 

Spółdzie1c7.Y zakład pracy 
wypuszcza zgodnie z planem 
pewną partię swej produkcji 
na rynek. Kontrola techniczna 
gwarantuje jej jakość - jak 
by si~ wydawało, zgOdnie z 
wymogami klasyfikacyjnego 
gatunku - swoim znakiem. 
Gatunek zaś jest - pierw­
szy. W zakładzie pracy od­
fajkowana zostaje odpowied­
nia pOzycJ a w zestawie wy­
konania planu Ilościowego, 
asortymentowego I wartościo 
wego. Zapomnla.no tylko o jed 
nym - o jakoścI. Ta nie wyszła 
zgodnie z planem, zgodnie z 
dekrttem z 1953 r. o wzmo-
żeniu wa.lkl z produkcj~ złeJ 
jakości, z nak~·zem partii u­
parlUe powtarzanym na ~ej 

plenlWh. 

Gatunek pierwszy okazuje 
się kompletnym brakiem. 
Straty wynikłe z tego sięga­
ją kilkuset tysięcy złotych. A 
jeżeli takie same kozetki -
praki wysłane zostały do 
miast innych województw, 
straty są znacznie wyższe. W 
wielkim mechanizmie prze­
mysłu drzewnego, objętym 
j;łk wszystkie inne dziedziny 
naszego życia gospodarczego, 

socj alistycznym planowa­
niem, pękł na skutek złej go 
spodarki ja!{ościowej, maleń 
ki gwint. A szkoda z tego 
wi~lka - dla planu produk­
cji, dla planu zaopatrzenia, 
dla planu dochodu narodowe 
go, dla zaufania konsurnenta 
do socjalistycznego przemy­
słu. 

Przejdźmy z kolei do fak­
tów na pozór drobnych. N/J. 
pozór, bo codzienność ich wy­
stępowania aczkolwiek nie 
powodUje zawsze bezpośred­
nich strat dla przemysłu, 
sprzeczna jest z naszą poli­
tyką gospodarczą, z naszym 
stałym dąŻEniem do coraz 
to większego wzrostu dobro 
bytu mas pracujących. Spo­
łeczeństwo nasze - ludzie 
pracy, ofiarnie pracują przy 
budowie socjalizmu. Dają z 
siebie według swoich możll­
vvości i w zamian za to ocze 
kują od państwa stwarzania 
im warunków życiowych co­
raz to lepszych, według jego 
- tj. państ\l.'a - możliwości. 
Żądania te są coraz większe' 
i jest to zgodne z rozwojem 

naszego społeczeństwa w no 
wym ustro,iu, który buduje­
my własnym wysiłkiem przy 
pomocy przyj aciół z obozu 
socjalizmu. 

Niemniej jMnak nie zaw­
sze i nie wszędzie jest tak, 
jak być powinno. Nie we 
wszystkich zakładach np. 
przemysłu spożywczego ~est 
rzetelne poczucie odpowie­

, dzialności za produkt, kt6re 
go jesteśmy konsumentamI. 
Nie zawsze otrzymujemy go 
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W tym roku już z 23 POM 
wyruszyły w pole bryga­

dy traktorzystów- setki ciąg 
ników, siewników zbożo­
wych, pługi, brony, a więc 
najnowocz€Śniejszy sprzęt, 
pomaga chłopom skutecz-
nie zwiększać urodzaje pól. 

Oprócz traktorzystów Ka­
zimierza Napory z Radymna, 
Józda Kopcia z Bobrówki 
czy Jana Propulskiego z Dę­
bicy wyruszyli agronomowie 
- Ilewski z WiElowsi, Kazi­
miera Goń z Woli Male j, Jó­
zefa Wiktor z Wojsławia, Bn 

-----------------.-----------------.. 
.....---. Z teki 80lgrg .----: 

W. Bachnow i J. Kostiukowski 
r' Pory roku 

Komisje komunikacy;/he przy Po­
wiatowych Radach Narodowych w 
Lubaczowie I Przeworsku dały się 

. poznać Jako najmniej aktywne. lm to 
dedykujemy pon'lższy wiersz truma­
Clony z "Krokodyla'" przez Eugenlu 
liza Zy1.omlrsklego:, 

SCLd za oknem rozkwita wiosennie, 
'Ptasząt świergot, bzykanie mu.ch .. . 
Rada ważne dziś. m.a posi.edzenie: 
O naprawie mówi się dróg. 
Wszyscy mówcy dowiedli najszerzej, 
Ze naprawić już drogi należy, 
Bo wybojów i dziur. w nich huk. 
Więc spełnienie zaszczytnej tej misj~ 
Powierzono wybranej Komisji 

Do NapraWIJ Publicznych Dróg. 

Dn' młjCLjq, m'Jaj(ł tlrm.{nll, 
. At, - któ.ł 011 pr.zIlPugctć m6gł? 
Nic !tLpełni. Komłsja nte czyni 
ma naprCLWll p.ublicz1tllcn dróg. 
Więc wyznacza Bię szybko reWizję 
(To ct będzie w~ród Leniów ruch!) 
I mianuje się nową Komisję 
Do Sprawdzenia Działania KomiSji 
Do Naprawy Publicznych Dróg. . 

Wiatr za oknem skowycZlł zlowrogi 
I za liściem opada !iść 
Na' wciqż bardziej psujqce się drogi... 
Rada znów obradu.je dziś . 
Nie udala się tamta reWizja: 
Gorzej nie mó"6!by się spisać wróg} 
Więc wybrana zostaje Komisja 
Do Zbadania Usterek KomiSji 
Do Sprawq.;;enia Dzialania Komisji 
Do Naprawy PubLicznych Dró{j. 

• .b • 

Jedna rzecz cte'kawHa tu nas by 

1' ..... ;. . 

(To satyry przewodnia nic!): . 
Czy w komisje 'nie wierzy się nazbyt? 
Może mni ej ich pOWinno być? 

Przyznajemy się: 'fJ. ęka nas wizja, 
Ze gdy dojdZie do Rady słuch 
O tym wierszu "'7"" powstanie Komisjo 
Do Analizy Strof o Komisji 
Do Zbadania Usterek KomiSji 
Do Sprawdzenia Dzialania Komisjt 
Do Naprawy Publicznych Dróg. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

nat Ż Olszanicy. - Slużą 0- W pochodach 1 majowych 
ni radą i pomocą spółdziel- obok robotników szli chłopi 
com, dopilnowują pracy bry pracujący naszego wojewódz 
gad .,traktoro\vych. . twa. Spółdzi€lcy zgłosili o 

Wiosenne siewy to przeciEŻ zakończeniu siewów, pokaza 
jedEn z pierwszych i głów- li swój dorobek i dostatek. 
ny ch kroków członków spół Dowiedli mało i średnio rol­
dzidni produkcy jnyc.h na nym chłopom wyższośd so­
drodze dalszego~ umacniania cjillistycznego rozwoju wsi, 
i rozszerzania swojego zespo przew4li,gi zespołowych gospo 
lowego gospodarstwa. dClrstw rolnych nad ill\1ywi-

Siewy otwierają okres pra dualnymi. 
cy i walki o pełne wykona- A oto wymowa cyfr 
nie planu finansowo-gospo- świadczących o osiągnię-
darczego, planu podniesienia ciach niektórych spółd7.iel-
wydajności z hektara, zwięk ni produkcyjnych z różnych 
szenia hodowli zwierząt go- krańców województ.wa. Wy­
spodarskich i budownictwa. niki te zostały osiągnięte 
Stano wi on cząstkę ogólno- dzięki zastosowaniu w rolnic 
narodowego pl 'lnu i naszych twie nauki, techniki i plano 
wysiłków o wzrost produk- wania. Wyniki te zostaly 0-

eji i stopy życiowej ludności siągnięte dzięki dojrzałej 
pracującej. świadomości członków, że 

W dniu 1 Maja dO-\ podstawą Ich osobistego do-
konaliśmy przeglądu swoich . brobytu jest troska o rozwój ' 
sił, szczyciliśmy się dcrob- produkcji gospodarstwa ze­
Idem i osiągnięciami, Wyty-I społowego. 
ezaliśmy ambitne plapy na Wydajność z hektara w 
najbliższą przyszłość. 1954 r . w kwintalach: 

S "'Idzlelnla żyto pszenica 
produkcyjna 
Ulażowa 14,66 15 

Mokrzyszów 14,57 16,79 

p~zyslekl 12,35 12,53 

Przedmieście 

czudeckle 1%,- 17,50 

Przeciętna wYdajność z 
hektara w !półdzlelniach pro 
d'ukcyjnych chociaż wyższa 
o 1-3 kwintali od 'wydajno­
ści w gospodarstwach indy­
widualnych wsl{azuje jednak 
jak wielkie reZErwy kryją 
się w naszym rolnictwie. 
Przecież przodujące spól-

' dzielnie produkcyjne osiąga 
ją jeszcze wyższe plony np 
Pustynia pow. Dębica, Pan-

jęcz- owies zlem- buraki 
miej\, nlakl cukrowe 
33,88 ' 15,6' 1&0 224 

25,09 12,75 170 323 

23,- 10,62 130,9B 147 

1&,- 12,lI 250,- . ., 
talowlce pow. Przeworsk 
Naszym stałym dątenlem 

- jest podciągnąć wszystkie ze 
społowe • gospodarstwa do 
rzędu przodujących. 
Wrat~ z rozwojem produk­

cji roślinnej, rozszerzeniem 
obsz-ąru zasiewów, poprzez 
1ikwidacj~ odłogów wzrasta 
w spółdzielniach produkcyj­
nych pogłowie zwierząt gos­
podarskich. 

Hodowla zespołowa I na, dzlall<ach przyzagrodowych 
Bydlo trzoda chlewna owca 

12,HO 
. 15,351 

Stan na 1. I. ISS4 r. 
Stan ' na 1. l. 1955 r. 

13,771 

15,190 

Powiększenie hodowll sta­
ło się ' możliwe (".ięki finan­
sowej pomocy państwa na 
zakup krów, trzody chlew­
nej i owiec i na budownic­
two gospodarcze. W 1954 r . 
spółdzielcy wybudowa!; 6~ 
nowych obór, 17 chlEwni, 16 
owczarni, 6 stajni i wyremon 
towali kilkadziesiąt obiek-
tów. . 

W ub. roku na powiato­
wych wystawach rolniczych 
można było podziwiać pięk­
ne okazy sztuk bydła z obo-

10,866 
10,926 

ry zarodowej spółdzielni pro 
dukcyjnej ' .. SŁubno , trzody 
chlewnej .ze Skowierzyna i z 
innych gospodarstw spółdziel 
czych. 

Wraz z rozwojem produk­
cji roślinne9 i zwierzęcej o­
raz budownictwa pomnaŻla 
się ma.iątek .spółdzielców i 
Ich osobisty dobrobyt. Maj~ 
tek niepodzielny W dniu 1. 

. I. 1954 r . . wynosił 62,322.530 
QzI, a w dniu 1. 1. 1955 r. wy­
nosił 91.566.158 zł, co stanowi 
wzrost o prawie 47 proc. 

nie hodowli ze sPotow ej za-\ 
bezpiecza Im stały wzrost 
dochodów ! poziomu życia . 
Wartość dnió wki obrachun~ 

'I1oś~ dniówek zboże 

JAN GREI'<' 441 5.292 
Nowa Grobla 
ST. PIĘTA 552 1.732 

WleWn III 
ST • HAWRO 340 2.t82 

Sletesz 
J. PINCUCH 478 1.104 

Stróżówka 

Duże wyniki produkcyjne 
spółdzielców, ich dochody ' u­
jęte tylko częściowo w tych 
zestawieniach mogą by ć je- o 
szcze większe. ZespołoWa . for. 
ma gospodarki kryj e. w SQ­

bie ni<Ęograniczone rezerwy i 
możliwości stałEgo \ zwiększ !: 
nia wydajności z hektara, ho 

Str. $_ 

kowej za 1954 r . w przeliC-Zł 
niu prpduktów na ceny wol­
norynkowe waha się od 20 
do 80 zł. 

zlemn. siano, sloma Gotówka 
2.657 6.956 6.815 zł 

5.520 zł 

. 
3.060 1.224 4.250 2.348 zł 

956 11.970 zł 

stąpią jeszcze z większym 
zapałem i energią do reali­
zacji planu finansowo-gos­
podarczego na 1955 r., który 
został prZEZ nich przedysku­
towany i uchwalony na ze­
braniach sprawozdawczo-wy 
borczych. 

JOZEF NOWAKOWSKI 

Maria Chrobak - agronom POM Przemyśl po~w!ęca dtLto 
uwagi hodowli trzody chlewnej. 

dowli i upraw roślin przemy 
słowych. 

IIIIIlIIIIIIHlllllllllllllllllllllltlllHIIHtnHllłłlnllllllllHlIllIlUllllnlllllllllllllllllllllllllłMłHAlHl1IHlIlIlIlIlIlIIlIlIlIlII1I~mlłllll1lnllllllll1ll1l1l1l1llll"lIl11l1l11l11l1l11l11ll11l11l1m,"mmllmIl1Unlll 
Dostatnio tyją chłopi spół­

dzielcy. Z każdym rokiEm 
coraz mocniej utrwala się ich 
przekonante, że rzetelna pra I 
ca, nieustanna troska o pod­
niesienie prodUkCji, rozwija 

Po zakończeniu . siewów 
członkowie spółdzielni pro­
..lukcyjnych zakrzątną się ' ko 
ło budownictwa, zakupywać 
będą zwierzęta gospodarskie, 
pielęgnować okopowe i przy 

Zahezpleczenle 
zabylku 

ieszcze CZęsto' złej jakości? 
na1e1ytej jakości, nie zawsze 
płacąc za ów produkt otrzy­
mujemy w nim pdną odpła­
tE: wartości pieniądza. 
Narzekają konsumencl na zieJ 

jakości pieczywo .w boguchwal­
sklej piekarni, wędlin produkcji 
zakładów mięsnych w Stalowej 
Woll, l{rośnle czy ,Rzes7.owle. 
Zły wypiek, tzw. bułki - gnie­
ciuchy lub chłeb - ltlajster albo 
chleb - trociniak, odchylenia 
od norm w produkcji wędlin 

pod względem zawartości t1usz­
czw, wody lu b 8011, powoduj'! 
słuszne pretensje konsument.a, 
który inoże I ma prawo tąda6 
artykułów I'1Obrej .Jakoścl. 

Do wojewódzkich biur na­
szych inst.ytucj i handlowych' 
napływają często reklamacje 
w sprawie zlej jakości mate­
riałów, które nosząc miano 
"setki" w praktyce doró wnu 
ją zaleawie "sz€śćdziesiąt­
kom", które naWEt przy prak 
tycznej próbie przez pot<!rcie 
chusteczką puszczają barwę, 
nie mówiąc już o "spotkaniu 
się" z wodą; reklamacje na 
złe, niEchlujne wykońcifnie 
i braki w odzieży l teksty­
liach. Np. komplety damskie 
w cenie powyze) 100 zl, a 
pcchodzącc z Zakładu Prze­
mysłu Dziewiarskiego, im. 
Wacława Glażewski€go w ł .• o 
dzi są niechlujnie wykończo 
ne, bez obrąbków pod koron 
karni, wskutek CZ€go z góry 
już można przewidzieć zbyt 
krótkotrwałą - jak na cenę 
i przeznaczenie - radość z 
ich posiadania. 
Toteż wśród ludzi, doko­

nujących zakupów w naszych 
uspołecznionych sklepach czę 

• 
sto słyszy się narzekania: 
"Takie nam dają, jakby nie 
stać nas było na lepsze. Tan 
dcta ... " 

Nic ul,rywamy, że trudno 
ści jakie u nas występuj ą są 
cz~stokroć bardzo ' poważne i 
nie jednokrotnie odbijają się 
na produkcji środków spo:'·y 
cia. Są to często trudności 
nieuchronnie związal)e z wieI 
kim rozmachEm naszego so­
cjalistycznE go budownictwa, 
z powstawaniem bazy matCo­
rialnej dla rozwoju naszego 
dobrobytu. Niemniej zaś 
wskazania i polityka naszej 
partii idą w kierunku mak­
symalnego zaspokajania po­
trZEb ludności tak pod wzglę 
dem ilości, różnorodnoślłi jak 
i jakości. I nie wolno nam z 
poszczególnych ujemnych 
przykładów wyciągać jedne­
go uogólniaj ą-cego wniosku, 
że całę riasze zaopatrzenie 
jest złej j6' kOści. 

Złe jest tylko z tych zakła­
dów, gdzie na stanowiskach 
kierowników produkcji znaj­
dują się ludzie nieodpowie­
dzialnI. Ludzie, którzy lekce­
ważą poruczony im obo­
wiązek i którzy z roz­
nych przyczyn obojętni Sil 
na InterESY i pra.wa ma~ pra 
cu.iących , albo też są to lu­
dzie - bo i tak się niejed­
nokrotnie zdarza na skutek 
trudności kadrowych - o nie 
dostatecznych kwalifikacjach 
zawodowych. , 

Ludzie ci patrzą przez pal­
ce na wady ' dokumentacji 
technicznej, tolerują nie­
przestrzeganie instrukcji te­
~hnologicznych, sprzyj aj ąc 

powstawaniu wad i krzewie 
niu się brakoróbstwa, zapo­
minając o tym, że każdy brak 
to hamowanie, zarywanie 
realizacj i jednEgo z podsta­
wowych zalożeń naszego 
widkiEgo programu Frontu 
Narodo wego i nakazu partii 
- podniesienia stopy życio­
wej przez obniżkę kosztów 
własnych. 

Toteż we WSZystkich za­
kładach pracy stoi poważne 
zadanie zarówno przed dozo 
rem technicznym, brygadzi­
stami, majst~i;Imi, techn'ika­
mi i inżynierami jak I przed 
wszystldmi robot.nikami. Jest 
to zadanie _ obowiązek u­
partej, odpowiedzialnej i 
r zetelnEj walki o jak naiIep­
szą jal<ość produkdi. Walki Z 23 POM tvyruszyly brygady traktor.owe w pole. 

przeprowadzanej różnymi .---------------------------
drogami - prZEZ rozwijanie 
sZfrokiego' współzawodnic­
twa o najwyższą jakość, stn 
sowanie przodujących metod 
radziEckich, podnoszenIa na 
coraz wyższy poziom szkole­
nia zawodowego. ' ' 

Zadaniem organizacji par­
tyjnych jest stale uświada­
mianie robotników I dozoru 
technicznego, poprzez c. Zlon-\ 
ków partii, źe produltc.!a naj 
wyższej .ial,ości, produkc.ja I 
bez braków --=- to obowiązek 
i sprawa h,onoru każdtgo rO 
botnika; majstra, brygadzi­
sty, t.echnika i inźynlera. Ze 
w wa.lce O plan ilościowy 
mu,sl ona za.ją.ć równorzędne 
miejl!ce - zgodnie z nakazem 
partU ł z interesami kaide­
go 'z nas. 

C.A . . 

Nasi dl'usnicy 
Ucnwała KC PZPR, Rady I 

Ministrów I Rady Państwa 7-
dnia 14 grudnia 1950 r. mó 
wloobowiązku udllelanla od 
powledzl na krytykę prasową 
w termlnle 4 tvgodnl. 

Ponlewa:'- n1ektóre Instan­
cje partyjne, zakłady pracy , 
urzędy I JnstytucJe oraz- orga­
nizacje społeczne nie prze­
~trzegaJą tej uchwały, przy­
pominamy Im o Ich obowląz· 
ku I równocześnie przestrzega 
my przed konsekwencjami dal 
szego zwlekania z odpowie, 
dzlą na artykuły krytyczne. " 

HP I POM wD~blcy nie 
odpowledz<iały na . ć!Jrtykuł 7-
dniia 17. II. 1955 r. pt. 
"Prawda o pustyńskJeJ spół-

dzielni", nie otI'zymali§mv 
także odPowle-clzi na artykul 
ot. "Młodzieży Tarnowca po­
trzebne Jest zaufanle I po· 
In,Qc" z.a.mlesZClzony w dni LI 
28. I. br. 

Naszym! dłu żnikami są rów· 
nież: l{P w Krośnie skrytyko· 
wany wali"! . "Po szczeblach 
drabiny asekuranctwa wbr( .. 
zasadom statutu l zdrowemu 
rozsądkowi", HP w Jaśl e w 
7,wią.zku z artyk u łem z d'1l a 
7 . IX. 1954 r. pl. "Co haJTI.u 
je prz.ebleg skupu zboża w 
pow. jasielskim" a także HP 
w HolbusZO\V€J - a,rtykul -

"Wyk(}ł'zystać doświadczenia I 
kampanil wyborczej" z dnia 
30. XII. 1954 r. 

. RObotnicy jaroslaws'kleJ spół­

dzielni pracy "Dobrobyt" w ra­
mach zobowiązania dła uczcze­
nia S":i,ta Pracy l Maja zakoń­
czyli pierwszą fazę robót zabez­
pieczających pr.zy· odbudowie 
"Dutej Synagogi" przy Placu 
Zwycięstwa w Rzeszowie, prze­
Zl1a.(~oneJ na halę wystawową. 

Pracą tą kieruje Bronisław 

Zlelińsld a roboty wykonują 

majst.rowie budowlani Tadeusz 
I Henryk Marus l,ęwscy z porno­

. cą Józefa I Wojcle~a ,}>zleżów 
I MIchala Bancarza. Niewątpli­

wie śladem wymienfonych pójd~ 
inne bryga dy, zatrudnione przy 
tej budowie. . ---

Wieczór alllorski 
Tropaczyńskiej­

Ogarkowej 
W zwl~ zku z obchodem Dni 

Oświaty, KsiąŻki I Prasy wcje­
wól.!zka Rada Czytelnictwa I 
Książki w Rzeszowie zaproslla 
kilku literatów. PrzyJatią do 
na~: Tad eusz Konwicki, Otglerd 
Terlecki,. Wilhelm il-Iach. 

5 maja odbę dzie się w Łaflcu­

cle wiecz"> r autorski Weroniki 
Tropaczyńsklej Ogarkcwej, 
aut6rlti "Leśn~'ch dołów". 

Now~ biblioteka 
W Wlęckowicach (pow. Jaro­

slaw) dolmnano otwarcia nowej 
biblioteki gromadzkl~j. Mieści 

się ona. w rtawnym dworze ob­
szarnika. Biblioteka la zaopa­
I.rzona jest w 4000 tomów kSią­

żek beletrystycznych I p~pular­
no-nau kowych z różnych dz ie­
dzin. NajlICzniejszy jest dział 

rolnIczy. 
Pierwszą ksiąŻkę wy.pożyczono 

w dniu 1 maja. 
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00-czego prowadzi lekkomyślność i nieostrożność 
Poniedziałek ] l kwietnia. 

Drugi dzieil świąt. W po 
koju dyżurnego oficera Ko­
mendy Wojewódzkiej MO w 
Rzeszowie za terkotał tetefoll. 
Dyżurny podniósł słu-

chawkę· 
- Słucham. Dębi ca? Cześć! 

Meldunek? Meldunek? Co? 
Znowu? Podawajcje, 

Wziął do ręki ołówek, przy 
sunął do siebie papier i za­
czął pisać. Na białej kartcp. 
telefonogramu pojawiły si,: 
pierwsz.e zdania. 

"W dniu 11 kwietnia br. 
około godziny 11.30 w gro­
madzie Brzeziny (pow. Dębi­
ca) na skutek manipulowa­
nia przy pociskU artyleryj­
skim poniosło śmierć 3 mlo­
dych chłopców: Edward 
Przywara lat 13, Stanisław 
Przywara lat 11. Franciszek 
Longisz lat 13. Ciężko ranne 
go Józefa Chmurę odwiezio­
no do szpitala. Wszyscy są 
synami chłopów średniorol­
nych. 

Czynności wyjaśniające po 
wyższy wypadek prowadzi 
Posterunek MO w Wielo­
polu". 

- Dopiero przed kilku go­
dzinami dzwonili z KP MO 
w Rzeszowie o tragicznym 
wypadku w gromadzie Wy­
soka Głogowska. 

Jeszcze raz w tym samym 
dniu Komenda WojewódzkCl 
MO w Rzeszowie otrzymał,: 
podobny meldunek. Tym ra­
zem nadała go Komenda Po 
wiatowa MO w Przemyślu. 

Wszystkie wypadki powsta 
Iy na skutel{ leklwmyślnego 
l nieostrożnego ,obchodzenia 
się z materiałami wybucho­
wymi młodych chłopaków. 
którzy w rezulta~ie ponieśl; 
smierć na miejscu, ewentu­
alnie znajdują się w szpita­
lach. 

• • • 
Brzeziny. dnia 11 kwietnia 

godzina 11.00. Grupka mło­
dych chłopcóW." J;~j ęJillie za 
wlosk-ę w kierun~u''"obsze1"'­
nego pola poro'śniętego kar­
łowatymi .drzewami. 

. Julian Startek sie­
dzący przyoknie swojego 
mieszkania przez długą chwi 
lę przyglądał się biegnącej 
gromadce chłopaków. Szu­
kał wśród nich swojego sy­
na, który wałęsał się gdzieś 
po wsi. Syna wśród nich nie 
było. 

Stanek widział jak chłop­
cy zatrzymali się na polu I 

po ch\vili zaczęli rzucać ka­
mieniami w jakiś przed­
miot. 

Okazało się, że chłopcy 
znaleźli sobie nie byle jaką 
"zabawę". 

Jeden z nich Edward Przy 
wara zabrał z sobą przeciw­
pancerny pocisk. który zna­
lazł gdzieś w lesie latem u­
biegłego roku. W obawie 
przed rodzi rami niewypał u­
kry! pod stodołą, nic niko­
mu nie mówiąc. Dopiero dzi 
siaj podzieli! się wiadomo­
ścią z bratem Stanisławem 
'oraz kolegami: Francis7kiem 
Long-iszem i Józkiem Chmu­
rą, którzy postanowili pq­
cisk rozebrać . 

Najpierw Edel, Przywara 
postawi! niewypał obok ma­
łego pniaka. Chłopcy odeszli 
na kilka kroków i zaczęli 
rzucać w niego kamieniami, 
które rozbijały się o stalowy 
pancerz. 

- W ten sposób nic nie 
zrobimy - odezwa! się Edek. 
- Ja sam rozbiorę tego 
grata. 

Przybliżyli się, a Edek po­
sługu,iąc się żelaznym łomem 
zaczął uderzać w zapalnik. 

Obok nich przechodzi! Ja­
nek Stanek, którego tak u­
pO,rczywie szukał ojciec. 

- Co wy tam robicie? 
spytał. 

Staszek n ' echętnie spojrzal 
na intruza. 

- A cóż ciebie to obcho­
dzi? Pilnuj lepiej swojego 
nosa. 

Powiem, powiem, o 
wszystkim powiem - ostrz!' 
gał Janek, który zdążył zau­
ważyć co robili jego koledzy . 

Chłopcy na chwilę przer­
wali,izabawę". Bali się, że 
rodzice mogą się dowiedzieć. 
Jednak niedługo zastana­
wiali się . Jeden z nich naj­
śmielszy uciął krótko: 

- Co się tak gapicie -
powiedział do kolegów. -
A ty - dodał zwracając siC; 
do Janka - możellz iść i po­
skarzyć.My się 'nie boimy. 
. Janek" ' pędem pobiegł w 
kierunku wioskI. 

TYmczasem ,czwórka mło­
dych "bohaterów~' jeszcze e­
nergiczniej zabr.ała się do 
rozbierania pocisku. Przodo­
wał Edek Przywara, który 

. ze wszystkich si! walił ło­
mem w zapalnik. Jedynie Jó 
zek Chmura bał się, że Ja­
nek powie jego rodzicom 
i zaczął pomału wycofywać 
się. Jednak nie uszedł dale­
ko. 
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Daj śmiałą odpowiedz. 

Simona uczula ulgę, ' kurcz jej przeminął nagle, nie-
mota ustąpiła. . 

- Joann'ó - mówi do Henrietty; na wskroś przę­
jęta - dziękuję ~i, Joanno. Dziękuję. moja droga, ko­
chana siostro. 

Nikt z obecnych nie zauważył I nie słyszał tej roz-
mowy. . . 

Przewodniczący powtarza swoje pytanie: 
- Któż zatem dał ci to zlecenie? 
I w chwili, kiedy sędziowie i adwokaci chcą znowu 

. stwierdzić chórem: .. Oskarżona milczy", Simona po­
czyna mówić. Twarz jej opromiEnia uśmiech, dżwię­
cznym, nisk im swoim głosem oświadcza: 

- Tym, od l<ogo otrzymałam to zlecenie, był mój 
zmarly ojciec, Pierre Planchard. 

. W ogromnej nawie katedry Notre-Dame nastaje 
chwila uroczystej ciszy. Simona czu,ie wyraźnie, jak 
szybko , topniEje wrogi nastrój słuchaczy. Monsieur 
L'Agre'llble trąca lekko Monsieur L'Utile, obaj z wyraź~ 
nym uznaniem pochylają głowy i uśmiechają się do -
niEj zachęca,iąco . Wezbrana, ciepła fala zrozumienia 
napływa od siuchaczy ku Simonie. 

Ale sęd z iowie przybierają jeszcze sztywniejszą niż 
przedtEm posta\vę. Dwieście rodzin na swojej trybunie 
nie ukrywa ninadow olenia. A markiz chrząl{a wyzy­
wa,iącG 'i z udaną, nieco ironiczną uprzejmością zapy-
tujE : . 

- A jak on był ubrany, ten twój ojciec, rzekomy 
twój rozkazodawca? , 

- Ubrany był skromnie - odpowiada Simona. - , 
Nie mial pieniędzy na stroje, gdyż by! bojownikiem 
idei. OjciEC Ba'stide powiedział mi, że mój ojciec Pier­
re Planchard kupował sobie gotową konfEkcję w Gal­
leriEs . Lafayette. 

Straszliwy huk, słup ogni 9., 
stali i ziemi wzbił się w po­
wietrze, powalając Józka na 
ziemię. W naj bliżej stOjących 
chatach zatrzę.sly się szyby. 

Teraz już nawet .Julian 
Stanek wiedział , czym ba­
wili się chłopcy. Nie namy­
ślając się długo, otworzy 1 
drzwi swojego mieszkania , 
jednym skokiem przesadzi! 
próg chaty i pobiegł w kie­
runku wybuchu. Kied!'przy 
był na miejsce. jego oczom 
przedstawił się straszliwy 
widok. 

Staszek i Edek Jeżeli mar­
twi, poszarpani przez odłam­
ki pocisku. Obok nich jęcz'1C 
przerażliwie wil się Frane.t, 
Longisz, któremu wybuch 
urwal nogę, a odłamki posie 
kały całe ciało. Longisz 
"'krótce zmarł. Tylko Józe~: 
Chmura, który na kilka se­
kund przed wybuchem zdą­
żył odejść trochę na bok -
był lekko ranny. 

Za chwilę przybyła zaalai' 
mowana wybuchem ludność 
Brzezin, rodzice ofiar tragi­
cznego wYpadkU oraz przy­
jechała z Dębicy karetka po­
gotowia ratunkowego, która 
natychmiast odwiozła do 
szpitala rannego- Józka 
Chmurę. 

W tym samym dniu i o tej 
samej godzinie zdarzył się 

tragiczny wypadek w Prze­
myślu. Trzej młodzi chłopcy: 
Zbigniew Nycz, S.tanisła\v 

Kur;zanowicz oraz Roman 
Zurowski urządzili sobie na 
starym forcie aust~iackim 

nr 17, znajdującym się przy 
ul. Grunwaldzkiej strzelanie 
z niewypałów. W trakcie 
strzelania Zbigniew Nycz po 
niósł śmierć na miejscu, a 
pozostałych ciężko rannych 
odwieziono do szpitala. 

Ofiarą lekkomyślności 

nieostrożnoś,~ipadł 19-1etni 
Edward Dworak zamieszka­
ły w Głogowle. 

W niedzielę dnia 10 kwiet­
nia br. udał się do poblis­
kiej gromady "'ysoka Gło­
gowska, gdzie razem z 17-le­
tnim J6~!em . Wyką, 18-let­
nim Tadeuszem Siłką , 15-let 
nim Stanisławem Dziado­
szem, 16-letnim Henrykiem 
Barczakiem. 15-1etnim Stani' 
sławem Siłlt.ą l 18-letnim Jó­
zefem Wep\ięciem postano­
wił rozsadzić kamień polny 

posługując się zapalnikiem 
od miny przeCiwczołgowej . 
metalową nITką i prochem 
artyleryjskim. 

Niestety - "za!Jawa" skoń 
czyła się tragicznie. Zap'al­
nik ekspłodował w rękach 
Dworaka urywając mu lewą 
dl oń w okolicy nadgarści 
oraz raniąc dotl,liwie' całe 
ci~lo. Pozos~ali ehłopcy są 
lekko ranni. 

Wprawdzie wo.ina .luż da", I 
no się skończyła. ale jeszcze 
na naszych polach. w lasa.ch 
tu i ówdzie można spotkać 
je.i śłady w postaci bomb, 
min, pocisków artylcryj­
sldch, amunicJi, ~ranatów, 
proehu itd. Pomim() że rdza 
zdą.żyła część imicszkodliwić 
- wide spośród tych niewy­
pałów stanowi poważne Ilie­
be7.pieczellstwo dla życia 

luc\?:kieg(). Nleumie.lętne ob­
chodzenie się z nimi grozi 
śmiercią lub kalectwem. 

Tymczasem nasza ml()-
dzież znajdując takie czy In­
ne materia.ły wybuchowe u­
żywa ich do zabaw. Jal<iesą 
tego skutki, świadczą poda­
ne przez nas tragiczne ~­
pad ki, których można było 
uniknąć. 

Komenda Wojewódz!ia MO 
w Rzeszowie wysiała notę 
służbową do I}()wództwa 
W()js!, Inżynieryjnych Okn;­
gu Wa,rszawskiego z prośbą 
o przysłanie 'do naszego wo­
jewództwa grup sapers!<ich 
cr.lem znis7.czenia ujawnio­
nych niewypałów. 

Niezależnie od tego, w u­
jawnianiu materiałów wy­
buchowych powinny pomóc 
rady narodowe. wszyscy o­
bywatele, a szczególnie na­
uczycielstwo szkół , podstaWI) 
wych I średnich. Dużo do po 
wied7.enia będą tri mIeli na­
uczyciele w;vchowania fizycz 
nego f przysposobienia woj­
skowego. Sprawa ta jest o 
tyle ważna. że wIększość o­
fiar tragicznych wypadków 
- to uczniowie. którzy tylko 
przez własną łekJwmyslność 
a zarazem nieumic.iętne ob­
chodzenie się z niewypała­
mi ponieśli śmierć bądź też 

znajduJą się w szpitatach . 

Znalezionych . nlewypałów 
w żadnym wypadku nie na­
leży podnosić, gdyż mogą one 
w każdej chwili detonować. 
Wystarczy zasygnalizować o 
tym do swojej rady narod.o­
\Vej, wzgłędnle zgłosić do naj 
bliższego posterunim Milicji 
Obywatelskiej. 

E_ WISZ ' 

254 Llon J'euchtwenger 

Czy miał on zwykle zmierzwione, nieuczesane 
włosy? - pyta jeden z sf:dziów. 

Simona odpowiada: 
-.:. Brak mu było czasu na to, by mógł dbać o swoje 

włosy. Zbyt wiele trudu miał z pocieszaniem mały~h 
ludzi. 
Tysiące słuchaczy objawia żywą radość_ 
- Brawo _ wola Monsieur L'Agreable. 
- Brawo - wołają inni. Kasztelan wstaje wyp,o-

stowany wydaje się wysokim w sw~j czerwonej todze, 
choć jest niskiego wzrostu; ma na sobie błyszczące 
buty do jazdy konnej i uderzając si~ trzcinką po cho­
lewie, grozi: 

- Nakażę opr6żpić sale. 
Przed sądEm staje świadek : Etienne. 

- Czy oskarżona okazywała hardość, butę? - za­
pytują go sędziowie. - Czy chełpiła się swoim czy~ 
nem? Czy okazywała radość, ,kiedy przechodni~ oglą­
dali się za nią? Czy nie porównywała się . z Dziewicą 
Orleańską? 

- Chętnie rozmawiamy zawsze '0 Dziewicy· Orleań­
skiej - brzmiał!! odpowiedź Etlenne'a. - Przyświeca 
ona nam wszystkim jako świetlany wzór. , 

- Nic dziwnego - odzywa się Maitre Levautour 
została przeciEŻ spalona na stosie. 

- A kaszt.elań dodaje: 

- Ofiarność jej jest tym, co wszyscy czcimy. Po-
świ~iła s i e b i e na pastwę ognia, a nie cudzą 
własność. Dlatego jest przedmiotEm czci nawet ze stro­
ny dwustu rodzin. 

I GiIles de Rais zeznaje w charakterze świadka: 
-Rzecz jasna, że Mademoiselle byłaby dużo lepieJ 

uczyniła, wsypując po prostu cukier do benzyny. Ale I 

skąd mogła o tym wiedzieć? Przecież trzyma'no przed 
nią wszystko w ścislej tajemnicy. Wzrosła I wycho-

Przed niedzielą piłkarską . 

Gzy ŁubIImanka zatrzyma zwycięski pochód 
I PolJnii PlzemYś i ? 

Rozgl'ywłd pilltarskle w całym kraju w pełnI., TysIąo, 
piłkarzy t{)(!zą boje ligowe, w klasach A, B, C i Juniorów 
oraz w gigantycinej imprezie piłkarskiej ja.ką je.8t Pucba.r 
Polski. W najbliższych dniach rozpocmą swoje miStrzowskie 
J ozgrywki najmłodsi piłkarze - tzw. trampkane. 

W piłkarstwie rzeszowskim rzeszowskiego i lubelskiego 
ogólne: zainteresowanie skupi piłkarstwa. 
lo się na rozgrywkach III li- Również Stal Rzeszów cze-
gi, klasy A seniorów i junio ka poważny mecz ze Stalą w 
rów. Zainteresowanie to skie Mielcu. Pi1l<arze rzeszowscy 
re~ane jest 3zczególnie na po ostatniej wysokiej poraż-
dwie drużyny, które po- ce z Polonią wykazali dobrą 
szczy c ić się mogą, w dotych- formę w niedzielnym spotka-
czaso'vl'ych rozgrywkat:h III niu Rzeszów - Przemyśl i 
ligi i A klasy wynikiem ni\l- w części ZrEhabilitowali si~ 
notowany m w hi storI nasze· przed swoimi zwolennikamI. 
go powojennEgo. piłkarstwa. Ale tylko w części i dlatego 
Wiadcmo kogo m amy na my zechcą wykazać, że nie rezy-
śli - Po lbnię Przemyśl i R€- gnu.ią z walki o I miejsce w 
sovię, ktore w swoich kla- III lidze i w Mi€lcu posta-
5ach ni2 straciły an i .l ed !1ęgo rają się o jak naj korzystniej 
punktu i bramki. szy wynik. 

Bramkarze tych drużyn -- W dalszych spotkaniach 
Szczurowski i Bieda oraz for gra j ą: w Stalowej Woli Stal 
macie defensywne z Wiz€[- - Unia Zamość, w Cbełmie 
kaniukiem (Polonia) i Książ- Gwardia - Sparta Jarosław, 
k iem (Resovia) na czele po- w Rzeszowie Gwardia - GÓl' 
trafiły przez clu'es bli sko 2 nik Glinik. w Pn:emyślu Ko-
mi~s;0.<'Y unieszkodliwić wszy lejarz - Włókniarz Krosno. 

stkie ataki przeci\,ini)(~w i 
nie przepuśc i Ć ani, jerlnej pil 
ki do swojej świątyni. A 
strzelcy obu zes.połÓw prze­
ciwnie, potrafili przeciętnie 
4-5 bramek strzelić przeciw 
nikom w każdym z rozegra­
nych spotkań . No, ale piłka 
jest okrągła, jak mówi stare 
przysłowie sportowe i rtie wi" 
domo kiedy i na k im mO;;ij 
się potknąć nasi przodowni­
cy. 

Najbliższa niedziela piłkar 
ska będzie wielką próbą dla 
obu przodowników. Polonia 
wyjeżdża do Lublina, gdzie 
zmierzy się z rewelacją tego.~ 
rocznych rozgrywek III ligi 
- Lublinianką. Czy Lubli­
nianka zdolazatrzymać zwy 
cięski pochód Polonii I prze' 
rwać passę jej zwycięstw -. 
oto pytanie, które ciśnie si~ 
na usta każdego sympatyka 

, W klasie A 
przodownika -
Resovię czeka­
ją rzeszowskie 
derby z Budow 
lanym!. Zoba­
czymy w naj­
bl iższą sobotE: 
na stadionie 

'Gwardii czy Bu 
dowlani potra · 
fią nawiąza~ 
równorzędną 

walkę z prze· 
ciwnikiem, któ 
remużadna z 
drużyn w do­

tychczasowych spotkaniach 
nie s taw iła większego oporu. 
Również w Jaślp. dojdzie dn 
cif'l, awego pOjedynku międz:, 
miej scową Spartą a benia­
minkiem A klasy - Unią 
Kres o. 

W pozostałych spotkaniach 
. grają: Sparta Sędziszów -
Sparta Łańcut, Kolejarz Roz 
wadów - Sparta Nisko, LZS 
Żurawica~ - Górnik Krosno, 
Kolejar·z Jarosław - Stal De 
ba, Unia Krosno - LZS Za­
CZErnie, Górnik Sanok­
Sparta Przeworsk, Gw ardia 
Przemyśl - Sparta Dębica. 

W klasie A juniorów odbt; 
dą się w najbliższą n iedzielę 
następujące sP<lf.kani~: Gór­
nik Glinik - Stal Stalowa 
Wola, Stal Dębica - Sparta 
Przeworsk. Start Ryman6w 
- JKS Jarosław, Polonia 
Przemyśl __ Resovia. 

SImona .tojąc przed sądem otwi'erdza z przeratenlem te nagle 
ogłuchła. 

PrzewodnIczący sądu zdejmu~e z głowy kaptur a' wraz z nIm 
ezynl, to wszyscy sędziowie . .sImona spostrzega ze zdumieniem, 
te 51\ to bez wyjątku Francuzi. Przewodniczący. którym ol<azule 
się kasztelan, 7.apytuje SImonę kto był jej rozkazodawcą. Simona 
chce OdpOWiedzieć zgodnIe z prawd~. ale n"jsłabszy dźwięk nIe 
wydobywa się z jej ust. . 
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walę. się w tej willi Monrepos, otoczona tylko ciem­
notą i przesądami. 

- Jeżeli nie przestanie pan, bezczelny świadku , wy­
rażać się w podobnie ubliża.iący sposób o godny-:h 
najwyższego szacunku kupcach - ostrzega go markiz 
- każę pana utopić w Sekwanie. 

- Spróbuj pan tylko, panie faszysto - odpowiada 
Maurice. - Przekona się pan zara'z, jak/ wszyscy szo­
ferzy z miEjsca zai>trajkują. Będzie pan mógł wtEdy 
sam transportować swoje wina . 
• Trybunał wywołuje nowego świadka: kobietę. Si­
mona nie dosłyszała jej nazwiska, <Ile, gdy świadek 
zgłasza się, mówiąc: "Jestem", Simonę przeszywa 
dreszcz. Tak, ten zimny, wysoki, bezbarwny głos, który 
musiało się słyszeć naWEt w najbardziej odległych za­
kątkach katedry, to głos Madame. Wstała zatem, wsta­
ła ze swego ~obowca. dumna królowa Isabeau; po­
tężną talię opięła obcisłym gorsetEm i ciężką je<:iwab­
ną suknią. Stoi teraz na mównicy świadków i ze 
wzgardliwą miną przygląda się Simonie przez swe 
lo,rgnon. 

- Spójrzcie na nią tylko, panowie sędziowie _ 
mówi. ~ Jest ona nieodrodną córką SWEgO oj ca . Sły­
szeliście panowie, że ten osławiony Pierre Plancharc1 
nie miał nawet tych kilku groszy, aby pÓjść do fryzj e­
ra Arrnanda i dać sobie os trzyc włosy , a ubr'.J'1Y był 
t;;k nędznie, że podszewka przeświecała mie.iscami 
prze z jego nd zi eż. Ale głowę nosił t3 l~ '.vysoko zadarta 

. jak żyrafa. Zupełnie taką samą żEbr;:'czką zadzier3 ,i~cą 
nosa jEst ta panna oskaiżona. Nie ma złamanego sze­
ląga, byłaby poszła na zagład"! i na śmierć , gdyby mój 

. s~'n nie dał jej u siebie dachu nad głową iutrzvma­
nla. Ale zachowuje się tak butnie j wyniośle. jak gdy 
by całe przedsiębiorstwo transportowe do niej nale­
żało. Jest cała ulana z pychy i przekory. 

(c. d. n.' 
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•. A konsumenci 
muszą 

prseplocae ,I 
Spór toczył się tym razem o 
sałatę i rzodkiewkę. Mimo 
przydługich rozmów .! używa 
nia wszelkich argumentów 
l'rzez jedną i drugą stronę 

transakcja handlowa nie zo­
stała zawarta. Przedstawicie­
le OZR przy RPZB w Rze­
szowie oznajmili, że pęczka 
rzodkiewki (liczącego 10 
sztuk) nie sprzedadzą poniżej 
1,80 zł a delegaci MHD i PSS 
upierali się przy swoim. że 

taka cena to zdzierstwo i po­
rozumieli się szybko między 
lIobą, że interes ten nie przy­
niesie Im zysku. Na skutek 
takiej postawy jednej i dru­
giej strony .. numer" z 'rzod­
kiewką nie przeszedł. 

W tym samym stylu to, 
czyły się rozmowy na temat 
sałaty , OZR żądał za główkę 
tylko 80 gr, ale i ta cena 
okazała się dla drugiej stro 
ny niedostępna. I znowu 

,klapa z sałatą . • 

Nie pisalibyśmy moźe o 
tym sporze, gdyby nie szlo 
nam o Z'E!opatrzenie rynku. 
Ale wypadek ten miał właś 
nie miejsce wtedy , gdy prze 
kupj{i zza straganów z prze­
miłym uśmiechem na ustach 
brały od kupującvch" po 3 zł 
za pęk rzoąklewki" a za głów 
kt: sałaty 2,50 zł. 

No I komu ' ten spór 
przyniósł korzyść? Ani O,ZR, 
ani samemu MHD, ani 
konsumentom, którzy mu 
!:zą przepłacać u prywat­
nych sprzedawcó\" w dal­
szym .ciąguza jarzyny na zie 
lonym rynku. ' 

Sroda 

4 
m a ja 

RZESZOW 
Dyżur nocny: Apteka Społecz­

na nr. l ul. 3 Maja 14 
Pogotowie Ratunkowe: ul. O­
brońców Stalingradu 29. 
tel. 09 . 

Itrat Potama ul. Mickiewi-
cza lO. tel. 08 

Kina 
, APOLLO (ul. W. Hlbnera): 
, Opowieść atla·ntycka - prod. 

polskiej , 

'. 

godz. 16, 18 I 20 
PRZODOWNIK (Pstrowskiego) 

Kordzik- !)rod. radzieckiej 
gOdz. 17 i 19 ' 

WDK (Okrzei 7) - Rezerwowy 
gracz - prod. radzieckiej 

Muzeum 
MUZEUM (.XRĘGOWE WRZE 

SZOWIE: ul. 3 Maja 11 
. czynne oes ,od%. 10-1& 
MUZEUM W t.A~CUCIE 

czynne oes ,odz. 1~ 
MUZEUM PRZEMYSKIE 

czynne ~ ,odz. 10-15 

W. D. K. 
WOJEWÓDZK1 DOM KULTU­.V ZW. ZAW. Okn.el 7 

godZ. 17 (lwietllca dZiecięca) 
Dla dzieci I'1'Y I zabawy 
Dla rodziców Odczyt z cyklu 
- wychowanie w rodzinie 

Radio 
Pro,ram J - na fali 1322 m 
Pro«rAm dnia 6.55 15.25. Wia­

domości 5.05 6.00 7.00 7,40 12.04 
18.00 20.00 23 .00. 

5.10 Poranne rozmaitości rol­
nicze , 5.30 Swojskie melodie 
5.ła Gimnastyka 8.15 Mozaika 
rozrywkowa 6,33 Kalendarz ra; 
diowy 8,40 DlA wychowawczyn 
przedszkoli 6.45 Zespoły har­
monistów 7:15 Koncert orko d~· 

NOWINY :RZESZOWSKIE Str. Ił 

Na ekranach 
kin polsl,ich 

~ień bez k'!amstwa" - film 
p~~dukcji francuskiej ' - Films 
Carnot. Scen ariusz Nicol, Robert , 
Beauwais, G il leD Grangier, Re­
!yseria Gili e; Grang ier. Wyko, 
nawcy: Ama'de usz - Rellys. 
pan Mareull - Robert Arnoux, 
Insnektor - Car<!tte. Amelia -
.\net ~e Poiyre, Jacquellne­

Czy możesz być sportowcem 
- powie ci lekarz 

CL tel:ti c 

~ fotoreportera. 

z ,Poradni Sportowe; W SAM RAZ NA ZŁOM 

'Nie tak dawM rozmiesz­
cz6no w Rzeszowie prakty­

.cz1te i trwałe· zda:wałobv się 

"'Wszane kosze na odpadki, 

które miały uchronić mia­

sto od zanieczyszczeni~. A­

le kosze te nie tylko, że nie 

sluŻ1/!y przeznaczonym ce­

lom, ale ich wyglqd wymow 

nie świadczy o braku zain­

teresowan,i a s i ę stanem czy 

stoki ~e strony gospodA.i'zy 

miasta. 

Jeanet.t e Bat tl , 
Od roku 1953 istnieje w 

Rzeszowie Poradnia Sporto­
wo-Lekarska, Prowadzi ona 

badania specj alistycznt' 

Na ;" ieclu' J eal1 ~ ttc B att! I I 
Carette w jedr.o.j ze scen filmu. -------------

wszystkich zawodników z r 
r6żnychdyscyplin sporto­
wych. Każdy z nich badany 
jest przynajmniej 4 razy do 
roku. Poddaje się go wtedy 
.tzw. próbie Letunowa, pole­
gającej na bac1aniu CIśnienia 
oraz tętna krwi i akcji 
serca w spoczYnku. Próba po 
zwala stwierdzić stopień wy 
trenowania ·sporlowca, jego 
sprawność i wytrzymałcść. 

Oprócz badań indywidual­
nych, przychodnia prowadzi 
również badania masowe. 
Przeprowadza się je zawsze 
na początku sezonu, a takżE 
Dr7.ed wszystkimi rnasowymi 
imprezami, takimi jak np, 

Wnioski racjonalizatorskie 

Komisja do walki 
z chulig,aflstwem 

po\Vstał~ przy Prez. 
PRN 

robotników ZPS w lańcucie Do Prezydium PowiatOWEj 
Rady Narodowej w Rzeszo­
wie za I kwartał br. · wpły­
nęło około 100 wniosków kar 
nych, z których 50 proc. sta­
nowią wnioski o ukaranie za 
chuligaństwo . 

Przed konferencją partyj­
no-ekonomiczną w Łańcuc­
kich Zaldadach PIwowarsko­
Słodowniczych zaloga zglosi­
ła sr.ereg cennych pom~'sI6w 
racjona'ireŁorskich z dziedzi­
ny, mechanizacji BHP i adm i 
nlstracji. 

Jednym · z najcennlejszyeh 
wniosków rac.jonallzatorskich 
jest pomysł Antoniego Szy­
dełkl, dotyczący zwiększenia 
zdolności technlczno-produk 

. cyjnej w podstawowsch a­
s.ortymentach produkcji przez 
skrócenie procesu technolo­
gicznego waro;elnl. 

Wprowadzenie do produk­
cji wszystkich pomysłów ra­
cjonallzatorskich oraz reali-

tej ' 7.45 Z piosenką . do pracy 
8.00 Dolnośląskie pieśni I tań­
ce 8.40 Utwóry ·~krzypcowe 
komp. polskich 9.00 "Thnur I 
jego drużyna" 9.30 Muzyka o­
perowa 10.00 Suity. órklest,owe 
·10.20 Poranńy koncfrt kame­
ralny , 10,50 Skrzynka ogólna 
PR. 11.00 "Przygody Plastusia" 
opow. dla klas I I II 11.30 Mu­
zyka I aktualności 12.10 Prze­
gląd prasy stołecznej 12.1~ Me'­
lodi.e ludowe różnych narodów 
12.45 Aud, dla wsi 13,00 Przer- ' 
wa 15.30 "Błękitna ·sztafeta" 
16.05 Nie ma rzeczy niepozna­
walnych, są tylko rzeczy n ie­
poznane pogad. 16.20 Muzyka 
16.40 Transm, z zakończenia III 
etapu VIII Kolarsl<lego Wyści­
guPokoju 17,30 Tydzień muzy­
ki czechosłowackieJ "Pieśni 
pokoju I pracy" 17,45 Koncert 
życ.zeń 18,20 Kronika kultural­
na 19,00 TransmisJa z 'sal! Fl\­
harmonii Narodowej uroczy­
stego otwarcia~III etapu Festi­
walu Muzy ki Polskiej 21.00 
Muzyka rozrywkow a 21.15 Ulu­
bione melodie 21.40 Aud. lite­
racka 22.00 Radiowy kurs j~­
zyka rosyjSkiego 22 .20 Muzyka 
taneczna. 

Program II - na fali 387 m 
Program dnia 5.30 13 . 0~ . Wla­

!lomośel 1;,00 .7.00 · 7.40 14.00 l 15 
21.30 23,SO , 

Od 5,37 do 7.45 transmisja z 
pr . I 7.43 Przerwa 13.10 "Tra­
gedia amerykańska" fragm. 
pow. T. Dreisera 13.30 "O Kon­
stantym Gałczyńskim" a~: 
dla klas XI 14.10 "Sad kWit­
nie" aud. dla klas IV 14.30 Po­
pUlarna muzyka symfoniczna 
14,55 Muzyka rozrywkowa 15.25 
Wybitni soliści muzyki rozryw 
k"wej 16,00 Koncert popołud­
niowy 17.00 Z życia Związku 
Radzleckie,l!o 17.30 Feliks Ry­
bicki - " Suita śląska" 17,45 
Na 'warszawskleJ fali 18,20 Ar­
cydzieła muzyki fortepi a nowej 
18 ,50 .,Zwa lczm y chrabąszcza" 
pogad. 19.00 Muzyka i aktual­
n0ś cl 19,25 AUdyc,!a o ksiażce 
1!).,4~ Koncert estradowy 20,45 
Reportaż literacki 21.00 Czeska 
muzyka rOlrywkowa I tanecz­
na 21.50 Kronika sportowa 22,00 
WL 2eleńskl - "Janek" opera 
23,55 Muzyka taneczna. 

zada podjętych zobowiązań 
przy m1':Sle zakładowi 45.730 
złotych oszczędności w skali 
rocznej. 

H. Ł. 

T urys~yc:z:no 
wiosenne imprezy 

PTTK 
Okręg PTTK dla u czczenia 

V Sw latowego Festiwalu Mło­
dzieży organizuje w r~,mach 
;,Dni Upowszechnienia Turys­
tyki" -

RAJD ·PIESZY l SPL YW 
OKRĘGOWY 

w dn. 7-8. ' V. 19M r. 
Raid pieszy po Pogórzu Dy­

nowsko - Jasielsko - Strzyżow-· 
sklm trwać będzie w dniach 
7-8. v. 55, a wszystkie 5 tras 
prowadziĆ będą do Czudca. 
Spływ rozpocznie się w dniu 

8. V. br. z Frysztaka. a zakoń­
czenie nastąpi również w Czud 
cu. gdzie będzie uroczyste 
otwllfcle oŚrodka wczasów 
śwlą tecznych I domków cam.­
plngowych PTTK. . ' . 

Wszelkich In!ormacjl udziela 
Zarząd Okręgu PTTK Rze­
szów, Plac Stalina 2, tel. 13-80. 

Wiele wniosków karnych 
Prezydium PRN skierowale 
na drogę sądową. M. in. do 
sądu przekazana została spra 
wa Jana Lelka (sklepC'wego 
GS % Woli Zgłobleńskiej 
oraz Stefana Zmudkl - her­
szta szajki chuliganów z W"­
li Zgłobieńskiej, grasującej 

od roku 1952). 

Aby zapobiEC szerzeniu się 
chuligaństwa w powiecie rze 
szowskim powołana została 

przy Prez~dium PRN wRze 
szowie komisja, której człon 

kowie będą opiekować się 

młodzieŻ!!. Komis'ja ta nil 
pIerwszYm'· swoim posiedze­
niu dokomiła podziału zadań 
dla wszystkich człon)<ów. 

Zawiadomienia 

KRAKOWSKI ZAKŁAD DEZYNFEKCJI, DEZYNSEK­
CJI i DERATYZACJI - DELEGATURA w Rzeszowie 
zawiadamia, że został przeniesiony z lokalu przy ul. Ma­
riana Buczka l, do lokalu przy ul. NARUSZEWICZA 2. 

K-161 

KIEROWNIK ZAKŁADU 

JAJCZARSKO - DROBIARSKIEGO w MIELCU 
zawiadamia zainteresowanych, ,ze ' wszelkie skargi, zaża­
lenia i wnioski, związane 7i działem pierzarskim, jajczar­
~kim i drobiarskim, przyjmuje w kaZdy wtorek od godz. 
15-18 w biurze przy ul. Moniuszki 24. K-l60 

Zgodnie z Uchwałą Rady Państwa i Rady Ministrów 
z 'dnia 14 grudnia 1950 r. Monitor Polski Nr A/l z dnia 

, 12 stycznia 1951 r. poz. 1 . , 
DYREKTOR BUDOWLANEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

. POWIATOWEGO 
w Rzeszowie' przyjmuje strony w sprawie odwołań i za­
żaleń w każdy poniedziałek w godz. od 14-16 w Rzeszo­
wie przy ul. Baldachówł.:a 12. Jeśli w poniedziałek przy­
pada dzień wolny od prat:y - interesanci bęąą przyjmo­
wani w najbliższym dniu powszednim, K-163 

REJONOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO MŁYNÓW GOSPODARCZYCH 

Przedsiębiorstwo Państwowe w ,raśle , 
zawiadamia zainteresowanych, że w sprawie skarg, 
wniosków i zażaleń - Dyrekcja przyjmuje w kBŻdy po­
niedziałek od godz. 13-15. W wypadku przypadającego 
na ten dzień święta, zainteresowani przyjmowani będą 
w dniu następnym . K-158 

spartakiady, marsze patrolo I 
we i biegi. 

Szczególnej kontroli podle 
ga wtedy stan uzębienia­
sportowców. Przewlekła 
próchnica zęb6w pociąga bo 
wiem za sobą w następstwie 
niewyrównane wady serc8. 
orl;lz choroby stawów, unie, 
możliwiające udział w ja­
kiejkolwiek dyscyplinie spo: 
towej. 

Poradnia Sportowo - Le­
karska współpracuje ści~le z 
istniejącą przy WKKF spo- · 
łeczną komisją kontroli. Ma 
ona jako główne zadanie kon 
trolę obiektów sportowych i 
ich zabezpieczenie. 

Ponadto zespól porad-
ni wyjeżdża CZa15to do tere' 
nowych LZS-o,':', udzielając 
IX" rad leka,rskich miejsco­
wym zawodnikom. 
Jesienią ub. roku lekarz z 

poradni prowadził weaz 7-
felczerem badania nad zwyż 
ką- ciśnienia krwi u ludnoś­
ci okolic podgórskich, Bada 
nia te przeprowadzano w 
L?S-;;!ch ~,a"-,· : .1 od­
dalonych od ośrodka zdro­
wia, takich jak Biecz, Szym­
,bark I L!sówek. 

Poradnia Sportowo - Lekar 
~'ska koordynuje również pra 

. cę wszystkich poradni powia 
tov.rych i zakładowych, · 

\f. --

(~lCztGO 
- .,'-

Okręgowy Zarząd Kin 
nie zabezpieczy sufitu w ki­
nie " Piast" w Kańczu.dze, któ 
ry· grozi zawaleniem? 

* 
.,. od grudnia do chwili o­

becnej nie uruchomiono jesz­
cze przystanku. PKS na gra­
nicy .gromady Futoma i Bla­
żowa, mimo ~e Ekspozytura · 
PKS je&zcze wgr-udnlu udzie 
Hla Prezydiu.m GRN tv Piqt~ 
kowej deCYZji przyzwalają­
cej? 

lIa zdjęciu: Widok jedne-

go z koszów na 

przy ul. Lwowsk~ej, 

odpadki 

kt6TY 

do nadaje się w sam raz 

zbiornicy .złomu.. 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

GRZEBYK Stanisława zam. 
POłomia zgubiła kW'it kaso­
"ry wydany przez Sklep Ko­
misowy Nr 3 Rzeszów. 

G-075 

Podziękowania 

1) PANSTWOWEMU ZAKŁADOWI UBEZPIECZE~ 
za szybkie wypłacenie 3.000 zł z tytułu ubezpieczenia, 
jako zwrot kosztów leczenia mego syna Jana, ucznia kla­
'i'y VI Szkoły Podstawowej w Tryńczy , powiat Przeworsk 
wyrażam podziękowanie - Zalot Andrzej. 
2) PA~STWOWEMU ZAKŁADOWI UBEZPIECZE~ 
za rzeczowe załatwienie mojej sprawy odszkodowania, z ty­
tułu ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadkóW jako 1:0-
werżyśty, wypłacenie mi 3.000 zł jako świadczenie , za 
stałe kalectwo oraz zwrot kosztów leczenia zł 980 - skła-
dam serdeczne podziękowanie S. Borzęcka Ryma-
nów - Zdrój pow. Sanok. K-162 

OJJWIESZCZENIE 
O l-szej publicznej licytacji nieruchomości Km. 28/53 

Dnia 16 czerwca 1953 r. o godz. 9 r.ano w Sądzie Powiato­
wym w Jaśle odbędzie się przy zachowaniu ustawowych wa­
runków licytacyjnych i obowiązku złożenia zezwolenia na 
nabycie l";sza licytacja nieruchomości wiejskiej położonej w 
gromadzie Warzyce, dłużnika ob.. Wawrzyńca Kotowicza 
własnych, a to: a) działki gruntowej o obszarze 14 a 38 m 2, 

bl działki gruntowej o obszarze 14 a 38 m 2, c) działki grun­
towe'; o ob$zarze 14 a 38 mł, d) działki gruntowej o obszarze 
14 a 38 m', e) działki gruntowej o obszarze 14 a 38 mi. Nie­
ruchomość powyższa oszacowana została : ad a) na 13.300 zł. 
cena wywołania 10.125 zł, ad b) na 6.750 zł cena wywołania 
5.062,50 zł , ad c) na 6.750 zł cena wywołania 5.062,50 zł, ad 
d) na 6.750 zł cena wywołania 5.062,~0 zł, ad e) na 6.750 zł 
cena wywołania 5.062,50 zł. RękOjmia ziozyć się mająca wy­
nosi: ad a) 1.350 zł, ad b), c), d), e) po 675 zł. 

Jasło, dnia 20 kwietnia 1955 r. 
Józef Ukleja Komornik Sądu Powiatowego 

w Jaśle. 

-­Historia 
bez słów 

e 
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---~ Ze .~wiata Narada 

pl'zedst~wicieli 
instytutów 
historii partii 

SZTOK'tiOLM. 2 maja wyda­
rzyJa si~ \V środkowej Szwecji 
wielka katastrofa 10lnicza. Pod 
czas lotu eskadry odrzutowców 
typu nLatająca becz!,a " 4 'sa­
Jnolot~: zderzyly się w gęstych 
cnmu ra<:il. Szczą tki rozb i tych 
sa molotów wpadfy 00 jeziora o 
20 km na pólnoc od mia'la 
Norrkoeping. Piloci samololów 
zginęli. I , 

• • 
BERLlI': . . Tygodnik zachod­

nio-niemiecki " Der VolkswirtH 

podaje, że \'vobec 0po ~'u lud­
noś~i zachodn~o-nieln\ecklei 
przeci\vko budowaniu na kon~ 
fi~k()\vanyc:h ziemiach polIgo­
nów j wypływających stąd 
trudnośei \V sz\"oJenill Iw)vego 
\Vehrmachtu. tzw. u r ząd Blan­
ka (bońskie Mi,,'sler.two Woj­
ny) rozratr u .le pro.lel<t "kole­
nia pn".Y~ 7. łyc " oddziałów Wehr 
machtu 'N Afryce Północnej. , 

* '" * BERLIN. Prol<uratu r a w 
1<arlsruhe skonfiskowała pla­
kilt l-mą~ owy. KPD, twierdząc. 
że plakRt ten "ubll'.ał 
l'z8.dowi bońskiemu. i po-
drywał jego autorytet". 
Nrt plal<a c~ e widniał na-
p is: "Zjedno('7.ona niemiecka 
klasa robotnicza zniweczy n11-
Iltaryzm i układy wojenne". 
Kierownictwo KPD złożyło 
protest przeciwko konfiskacie 
plakatu. 

* * * NOWY JORK. Jak donoszą z 
Ekwadoru , na jeziorze San Pa­
blo Wpó!nocne.i r.zęści kraju 
wywrócila się łódź motorowa, 

PROTESTY LUDNOSCI 

CYPRU PRZECIWKO 

WYTOCZONEMU 

PROCESOWI 

• ]3 PATRIOTOW 
• 

o przyłączenie 
Cypru do Grecj; 
LONDYN (PAP). Tygcdnik 

"Observer" zamieścił pismc 
sekretap;a arcybiskupa LOll' 
dynu, adwokata SoirLJsa Ci­
prianu, który ośw';"d<:za, że 
o rozwiązaniu proble:mu Cy­
pru powinna decydować lud· 
ność wyspy. Ludncścl -:- gło­
si pismo - nalEŻY dać pra­
wo decydowania o swym wfa 
snym losie. Dowiedziono z ,ca 
łą oczywistością, że ludnosć 
grecka Cypru, stanowiąca 112 
proc. całej ludności WY~:1r, 
domaga się zjednoczenia z 
Grecją. 

• i,. 

LONDYN (PAP) . Agencja 
Reutera donosi. że władz.' 
Cypru podjęły speCjalne środ 
k~ cstrożności w z"/'Iazku z 
rozpoczętym w dniu '2 bm. 
procesem 13 patriotów grec­
kich, którzy domagają się 
pr>:yłączenia Cypru do Gre­
cji. 

bm. wszystkie gmach~' 
publiczne były strzeżone, a 
posterunek P<llicji, do które­
go oskarżeni zostali przewie- . 
zi~i z Nicossi • pod eskortą 
specjalnego oddziału policji 
- oświetlono reflektorami. 

Aresztowanie 13 patriotó\v 
greckich i wstępne dochodzp. 
nla .iak również wytoczony 
proces w tej sprawie wywo­
łały oburzenie i prolesty IU,d 
ności Cypru. 

Agenl wywiadu 
anlJielsklelJo 

przeszedl do I·RO 
BERLIN (PAP). W ostatnich 

dniach przeszedł dobrowolnie dQ 
NRD i oddał się w ręce władz 
bezpieczeństwa Erich Fritsche 
:te Schwarina, który byl agen-
tem wywiadu angielskiego. 

Fdtsche złożył oświadczenie 
wyjasniające sppsób. w jaki zo­
st a ł zwerbowany do służby szple 
gowskieJ i dlaczego postanowił 
zerwać z dotychczasową działai­
nością. 

w której znajdowało 81t: 21 
osób. DZiesięć osób utonęło. 
pozosta;ych ' zaś 11 osób zdoła­
no uratować. 

• .. * 
DELHI. Dnia 2 bm. opuścił 

Deihi. udając się w drogę po­
wrotną do kraju premier Egip­
tu, Nasser. Jak wIadomo, Nas­
'er przewodniczył delegacji 
egip::;kiej n a konferencję kra­
J6w Azji i Afryki w Bandun­
gu. W Delhi przebywał on na 
zaproszen ie premiera Nehru .. 

NOWY JORK. Już ósmy t y­
dziefl trwa strajk robotników 
kolejnlctwa i telekomunikacji 
w południowych stanach USA. 

Prasa podaje. że spodziewa­
ne je,t rozszerzenie się str ajku 
kole.lar7.Y również na inne sta·· 
ny USA. 

LONDYN. Jak podaje agen­
cJa Reu tera , w dalszym ciągu . 
trwa strajk robotników pocz­
towych w Singapurze. którzy 
domagają się poprawy warun­
ków bytu. W Singapurze 
sl:r8.ik zapowiedzieli tak że ro­
botnicy komunikacji autobu­
sowej . 

.. .. . 
LONDYN. KOTespondent ty­

godnika .. Sunday Times" pi­
sze z Tokio , że wielu lotników 
c1.angkaiszeknws!<ich \lcie k a z · 
TaiwAnt1 i przechodzi na stro­
nę rz~du Chińskiej Republiki 
Ludowej. 

(PAP) 

WARSZAWA (PAP). W 
dniach od 22 kwietnia do 2 
maja br. odbywała się w Wy 
dziale Historii Partii KC 
PZPR narada instytutów hi-
storii partii· z udziałem 
przedstawicieli: Instytutu 
Marksa - Engelsa - Leni­
na - Stalina pr~ '! KC KPZR. 
instytutów "historii parti: 
Bułgarii, Czechosłowacji, Nh~ 
mieckiej .Republiki Demokra 
tycznej, Rumunii i Węgier 

Na konferencji omnwiano 
szereg ważnych zagadnień. 
związanych z pracą instytu­
tów historii partii. 

Wiel e uwagi podczas na­
rady poświecono sprawie 
dalszej, ścislej współpracy 
między instytutami. 

Uczestn icy narady zwiedzi 
li historyczne miejsca zwią­
zane z pobytem Lenina IN 

PC'l sce: Kr·;:.ków, Poronili 
Biały Dunajec oraz b. hit­
lerowski obóz śmierci w 0-
święcimiLL 

• 
23 kwietnIa od­
był się w Wied· 
niu wiec z oka· 
zji 10 rocznicy 

wyzwolenia 
AustriI. 

. I • 
Na zdjęciu: Widok wiecu. 

Fot - CAF' 

ZREMILITARYZOWANE NIEMCY ZACHODNIE 

"PEŁNOPRAWNYM SOJUSZNIKIEM ZACHODU" 

Militaryści nie Irllcq czusu 
NOWY JORK (PAP). A­

gE'ncja United Press omawia 
plany remilitaryzacji· Nie­
miec zachodnich. Pisze ona, 
że w końcu b.:eżącego tygo­
dnia Niemcy zachodnie zo­
staną oficjalnie przy.iqte do 
bloku północno-atlantyckie­
go i staną się "pełnopraw- . 
nym sojusznikiem Zachodu". 
Agencja podaje; że rząd boń_ 
ski przystąpi ~ realizacji 
zbrojeń, zglaszając do parla­
mentu szereg ustaw WOJsko-
wych. . 

• • • 
LONDYN (PAP). Boński 

korespondent Reutera pisze 
na ten temat: "Pierwsza wieI 

. kazmiana nastąpi z chwilą, 
gdy na ulica«h miast poka­
żą się pierwsze oddziały za­
chodnio-niemieckie, co na­
stąpi prawdopodobnie w clą 
gu roku. Oddziały te składać 
się będą z ochotników, póź­
niej jednak wprowadzony zo 
staqie obowiązek służby woj 
skowej i mlodzi Niemcy u­
świadomią sobie wtedy w 
pelni nową sytuację ... Prze­
mysłowcy zachodl1io-niemiec 
cy powitają niewątpliwie z 
uznaniem rozwiązanie alianc 
kiei rady kontrolnej, której 
zadaniem było ~apobleganie 
remilitaryzacji Niemiec. Znie 
sione zostaną wszelkie ogra­
niczenia w dziedzinie pro­
dukcji... Gotowe są już pla­
ny utworzenia w Niemczech 

zachodnich ośrodka badań· 
atomowych". 

yv innej depeszy z Bonn 
agencja Reutera stwierdza: 
"Opracowano, 1uż plany u­
tworzenia zalążka 500-tysię­
cznej armii zachodnio-niemie 
·ckiej. Adenauer musi jednak 
uzyskać zgodę parlamentIII na 
rozpoczęcie przez Theodora 
Blanka rekrutacji do armii" 

Związana z tym koniecz· 
ność zmiany konstytucji -
zaznacza korespondent - mo 
że utrudnić to zadanie. 

.. Pierwsze ustawy wo.isko­
we, które zgłoszone zostaną 
do parlamentu - pis3e dalej 
agencja - zmierzać będą do 
utworzenia w ciągu 18 mie­
sięcy armii kadrowej liczącej 
150 . tysięcy ludzi : 6. miesięcy 
przezna.czonych zostanie na 
szkolenie oficerów, w tym · 
około 40 generałów. Ofkero­
wie ci szkolić będą ochotni­
ków przez pozostalych 1~ 
1niesięcy . Do chwili obecnej 
zgłosiło się okolo 120 tysięcy 
ochotników. z czego przeszło 
połowę stanowią b. ż'Jłnierze . 
Największą trudność stano­
wić bedzie . dla Adenauera 
wydanie ustawy o obl'wiązko 
wej służbie. wojskowej ... 

ZATARGI O OSOBĘ PREMIERA NGO DINH DIEMA 

MIĘDZY WASZYNGTONEM I PARYZEM 

: Pobór obejmować będzie 
młodzież po.wyżej 18 lat. Wy 
buduje się około 500 nowych 
budynków koszarowych. 
Większość ciężkiego uzbroje­
nia dostąrczana będzie w 
pierwszym "kresie przez 
USA". 

Sytuacja w Wietnamie południowym 
PARYZ (PAP). Według infor­

macji korespondentów z Salgo­
nu , w mieście tym trwały zacie­
kle walki w nocy 7. 2 na 3 maja, 
przy czym operacje wOjenne 
przeniosły się na połUdniowe 
przedmi.eścla Saigonu. Oddziały 
B inh Xuyen zostaly wyparte z 
d zielnicy chińskiej. jednakże u­
trzymują . one jeszcz~ gmach pre 
fektury policji \V cenIrum mia­
sta. połpżony \V sąsIedztwie mi· 
sji amerykańskiej. ' 

Premier Ngo Dinh Dlem zapo­
wiedział zwolani" w dniu 5 bm. 
.. kongresu narodowego" z udzia­
łem przedstawicieli rÓlnych par 
hi politycznych i delegatów r.ad 
samorządowych z całego kraJU. 
"Kongres" ten będ7.ie mIal na 
celu udzieleni .. Ngo Dlnh Die­
mowl pełnomocnIctw do stwo-

rzenia nowego rządu "na szerO­
kiej bazie". W przem6\vieniu ra ... 
diowym Ngo Dinh Diem .we­
zwał ludność do "zachowania 
spOkoju i życzliwego ustosunko­
wania się wobec tych cudzoziem 
ców. którzy respektUją suwe­
renność Wietnamu południowe­
go oraz pragną' utrzymywać do­
bre stownki z narodem wiet­
nanlsldm", 

Jal< donosi korespondent agen­
cji France Presse , między Pa· 
ryżem a Waszyngton.em " odby­
wa się powaina wymiana ZdaJl 
na temat osoby premiera Ngo 

. Dinh DIema". 
W Salgonie trwają narady 

między przedstawicielem USA 
Colllnsem. Francji - Ely I W . 
Brytanii - Mac Donaldem. 

Odn8lezio~ zwłoki 
dalszych ofiar 

katastrofy samolotu 
"Kashmir Princess" 
PEKIN (PAP) . Agencja No 

wych Chin donosi, że odnale 
tione zostały zwłoki dalszych 
9 ofiar katastrofy s'ilmolotu 
"Kashmil'" Princess" . Dotych-
czas odnaleziono z\vloki l ·, , . 
ofiar. Trwają poszukiwania 
zwłok pozostałych ofiar kala 
strofy. 

500 PRZEDSTAWICIELI DUCHOWIENSTWA 
Przvięcie W Mos~wie DOMAGA SIĘ ZAKAZU BRONI MASOWEJ ZAGŁADY 

Konferencje w Birmmgham leeds· 
LONDYN (PAP). Z inicja­

tywy biskupa i innych przed 
stawicieli duchowieństwn 
Birminghamu oraz członków 
parlamentu labourzy"tów J . 
Silvermana i H. Osborne, 
glo,-,'y kościoła metodystów 
dr Sopera i przewodniczące­
go Związku Zawodowego 
Strażaków Burnsa o·dbyla się 
w Birmingham konferencja 
z' udziałem 500 przedstawi­
cieli duchowieństwa, Angiel­
skiego Kom itetu Obrony Po­
koju I innych organizacji 

kim i Chińską Republiką Lu 
dową w celu osłabienia na­
pięcia międzynarodowego i 
osiągnięcia porozumienia w 
sprawie rozbroj enia. 

na cześć zagranicznych 
delegacji 

związkQwYC;h 

społecznych. . . 
Uczestnicy konferencji u­

chwalili rel.O~uc)ę wyrażają­
cą protest przeciwko użyciu 
i produkcji wszelki d; rodza­
jów broni atomowej. Rezo­
lucia wzywa rząd angiel ski, 
by niezwłocznie podjął ini­
cjatywę zorganizowaniakon 
ferencji na najwyższym 
szczeblu między Angl:ą, 
Francją, Stanami Zjednoczo 
nymi, Związkiem Radl;iec·· 

Amerykanie 
chcą wysiać 
oddzlatv okupacyjne 
na Taiwan 

PEKIN (PAP). - Agencja 
Nowych Chin donosi: 

• • * 
Niebezpieczeństwo ·WYSCI­

gu zbrojeń ątomowych by­
ło również tematem obracl 
konferencji zorganizowanej 
w Leeds przez zrzeszenl~ 
młodzieży hrabstwa York s­
hire. Na konferencji odczy­
tano depeszę od mera Leeds, 
szeregu labourzysto·wskich 
członków parlamentu oraz 
wybitnych działaczy związ­
kowyCh. 

W konferencji /wiięJi u­
dział przedstawiciele miejsco 
wych związków zawodOwYch 
oraż organizacji studenckich 
i religij nych. 

Rokowania handlowe 
japońsko-chińskie 
PEKIN (PAP). Jak podaje 

Agencja No\}rych Chin, w 
Tokio trwają rokowania mię 
dzy' delegacjami handlowy­
mi Jap'onii i Chińskiej Repu­
bliki Ludowej w sprawie u­
kładu handlowego. 2 bm. ko­
misja techniczna opracowała 
projekt układu , który przed-/ 
łożony będzie do zatwierdze­
nia na posiedzeniu Plenar-I 
nym obu delegacji. 

i robotnic%ych 
MOSKWA (PAP). Dnia 2 

bm. w Sali Kolumnowej Do'" 
mu Związków Zawodowych 
odbyło się przyjęcie zorgani­
zowane pEEZ Wszechzwiązko 
wą Centralną Radę Związ­
ków Zawodowych na cze~ć 
delegacji związkowych i ro­
botniczych, które przybyły 
do ZSRR na uroczystości 
związane z świętem 1 Maja. 

Na przyjęciu obecne były 
delegacje związkowe i robot 
nicze Albanii. Austrii, Bel· 
gii, Bułgarii , Chińskiej Repu 
bliki Ludowej, Burmy, Cze­
chosłowacji, Finlandii, Fran­
cji, Indii, Islandii, Japonii, 
Koreańskiej Republiki Ludo· 
wo-Demokratycznej, Mongol-
skiej Republiki L1!dowej" 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, Niemiec zachod­
nich, Polski, RumuI\lI, Szwe­
cji, Węgier, Wielkiej Bryta­
nii , Wi.etnamsklej Republlkl 
Demo:'ra tycz>oej oraz delega­
cja Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. 

Przyjęcie upłynęło w Sfll'­

decznej i przyjacielskiej at_ 
mosferze. 

Amerykańska agencja UP 
podala, że Waszyngton zapro 
ponował, aby dywizja wojsk 
amerykańskich stacjonowała 
na Taiwanie. Z propozycją 

tą wystąpili: admirał Rad­
ford, przewodniczący polą · 

czonej grupy szefów sztabów 
i Robertson, zastępca sekre­
tarza stanu do spraw DalE!­
kiego Wschodu . . Stany Zjed 
noczone - jak stwierdr.a UP 
- rozważają· również możli­
wości . zwiększenia pcmocy 

II etap 
VIII \VYSCIGU POKOJU 

• wojskowej dla kliki Czarig 
Kai-szeka.· 

Jak podkreśla UP, Wa­
szyngton wysuwając taką pro 
pozycj ę chciał przekonać ki: 
kę Czang ·Kai-szeka, że Sta­
ny Zjednoczol).e zdecydowane 
są "bronić" Taiwanu. Stany 
'Zjednoczone chciałyby - jaj, 
wiado,mo - zapewnić sobie 
wojskową okupację Taiwa­
nu pod przykrywką "zaprze 
stania ognia". 
. Generał Weldron. dow~dc~ 
315 lotniczej dywizji trans­
portowej USA przybył nie­
dawno na Taiwan. aby z wIa 
dzami USA i Czang Kai-.sze­
ka omówić sprawy dotyczące 
dostaw lotniczych dla utwo­
rzonego nleElawno na Talwa 
nie ośrodka łączności. 

Podano również do wiado­
moscl. że liczba doradcÓw 
wojskowych USA n)ł Taiwa­
nie zwiększyła się znaczniE' . 
Do banku taiwańskiego zwró 
eono się o wyasygnowanię 
funduszów na ~przygotowani~ 
200 dodatkowych kwater dla 
personelu wojskowego USA. 

. . Na zdjęciu: Kubr CSR 
zivyci~zca II etapu 

Kolin - Brno 

PRAGA (PAP). Drugi etap Wy 
śc1gu Pokoju. przyniósł podwój­
ny sukces kolarzom czechosło­
wackim. Pierwszy na mecle eta­
pu Kolin - Brno (185 I<m) byl 
Kubr a drużynowo po raz dru­
gI irlumfow~ł zespół CSR. 
Czwórka polaków - Kró)ak , 
Klablński, Chwiendacz i Gra-
·bO\vskl zameldowała się na me­
cie wraz z dużą grupą kolarzy 
około 4 mln. za zwycięzcą. 

IUasy!lkacJa indywidualna II 
etapu: 

• 1. Kubr (CSR) - 4.46.22 

SPD wyslqpl 
Z wnioskiem odbycia 
debaty nad pOlityką 

• zalJranlcznq 
rzqdu Adenauera 

BERLIN (PAP) . Deputowany 
do Bundestagu z ramienia Nie­
mieckiej PartU Socjaldemokra­
tyczneJ (SPD), Carlo Schmid, 
oświadczył na zebranIu SPD w 
Mannheim. że 4 bm. grupa so­
cjaldemokratów w parlamencIe 
bońskim wystąpi ponownie z 
wniosl<lem odbycia debaty nad 
polityką zagraniczną rządu Ade­
nauera. Adenauer będzie musIał 
odpowiedzieć jasno: czy chce, 
aby Republika Federalna włączo 
na została do paktu atlantyckie­
go. czy· też ctice Zjednoczenia 
Niemiec. 

;.. Verhelst (Bel,gla) - 4.48.28 
~. Christow (Bułgaria) - 4.49.00 

4. Cziżikow (ZSRR) - 4.49.17 
5. Biebiellin (ZSRR) 
6. Krivka (CSR) 
7. Jewsiejew (ZS~R) 

. Kocew (Bułgarla) 
.. Relnecke (NRD) 

10. Meneghini (FrancJa • 
(wszyscy w jednakowym cza 
sie 4.50.32) I 

11. Vesely (CSR) - 4.50.50 
12. WIerszy nin (ZSRR) 
13. Mei,\ter II (NRD) 
14. Królak (polska) 
15. Novak (CSR) 
16. Klabińskl (Polska) 
17. Chwlendacz (Połska) 
18. Mercier (Fr3ncja) 
19. Ostergaard (Dania) 
20. Boeck (Belgia) 

(wszyscy w jednakowyrp cza 
sie - 4.50 .50). 

POlacy na et.aple II zajęli miej 
sca : 
34. Grabowski 4.55.50 
47 . Lasak 5.00.36 
52. Wilczewski 5.01.19 
Przeciętna szybkość zwycięzcy 

- ponad 39 km/godz. 

4»01T 9'00t'~. ~~.§­
~1";t'//6yC'K: ~l(?"'c.?"~(-'~ ~~a-~W g~.Jfi.gJ 

-. 
Klasyfikacja Indywldualna)te 
dwóch etapach: 
l. Kubr (CSR) 8.03.10 
2. Boeck (Belgia) S.a..1ł 
3. Brlltaln (Anglia) 8.011.11 
4. Verhelst (Belgia) 8.08.11 
5. Schur (NRD) 8.06.36 
6. Amell (Szwecja) 8.06." 

·7. Meneghinl (Francja) a.M.t'! 
8. Krlvka (CSR) 8.06.13 
9. Vesely (CSR) 8.06.38 

10. Van Looveren (Bęlglal 1.O'f." 
19. Klablńskl (Polska) &:10.03 
20 . Chwlendacz (Polska) 8.10.01 

Dalsze miejsca Polaków W kL •• 
syflk":cji po 2 etapach: 
37. Królak 8.16.33 
41. Grabowski 8.19.16 
48:. Wilczewski 8.22.44 
67. Łasak 8.38.15. 

* • • 
Wynll<l drużynowe II etapu I 

L CSR 14 .28.44 
2. ZSRR 14.30.21 
3. Bułgaria 14.30.22 
4. Belgia \4.30.38 

S-6. Francja 14.32.11 
NRD 14.32.12 

7. Polska 14.32.30 
8-9. Dania I PoL Frane. 14.42.111 

10. Szwecja 14.44.59 
Klasyfikacja drużynowa po • 

etapach: 
L CSR 24.16.28 
2. Belgia 24 .18.37 
3. Francja 24.20.32 
5. ZSRR 24.30.30 
6. Bułgaria 24.30.40 
7. Polska 24. ~2.2 1 
8. Szwec.la 24.36.04 
9. Anglla 24.42.50 

10. Dania 24.43.:<6 
Po 2 etapaCh wycofali sil:: 
Das (IndIe). Mehrah (Indie) 

Kędziora (PoL Francuska), 

I 

Na zdjr:ciu: Praga 30 kw!et 
nia: Zawodnicy ZSRR udajq 
się na codzienny trening za 
miasto. 

CAF - fot. St. Wdowiński 

Szachy 

Półfinał szachowych 
misłr%osłw Polski. 
W 13 rundzie turnieju padły 

następujące wy niki: 
Cylwik - Z iembi ński 0,5:0,5 
Perycz - Byrtek 0:1, ~ 
Domański - Chybickl 0,5:0,5 
Mal<arczyl< - Kara 1:0 ' 
Partie odłożone: . 
Kosinski - Dresżer I Wrób!ew 

sld - Sowiilski. 
W turnieju prowadzi nadal 

Szapiro (11,5 pkt.) przed Pro-
chownikiem (10 pk!.). W dalszej 
kOlejności Dom ansk i, Dreszer i 
Rożallski (PO 7 pk!.), Chybicki 
i Cylwik (po 6·,S pkt.). Makar­
'czyk (6 pkt.) i Ziembiński (5,5 
pkt.). 

Druk Rzesz. Zakl. Graf. 
S-6-21111 
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